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PARYŻ, 23. 9. (PAP). W tutejszych 

kolach politycznych z ożywieniem ko­
mentowane są wyniki wtorkowych wy 
borów przewodniczących 6 głównych 
komisji bieżącej sesji Zgromadzenia 
Generalnego ONZ. W wyborach tych 
wszystkie kandydatury przedstawicie 
li państw słowiańskich zostały przegło 
sowane większością bloku anglosaskie 
go.

Okoliczność powyższa interpretowa 
na jest jako dowód, iż państwa, anglo­
saskie zamierzają kontynuować na o- 
becnej sesji swą zeszłoroczną taktykę, 
polegającą na tym, iż podporządkowa­
na im większość delegacji stanowiła 
„maszynę do glosowania“ , automatycz 
nie akceptującą wszystkie zgłaszane 
przez nie wnioski i rezolucje. Panuje 
przekonanie, że kandydatura przewód 
niczącego sesji i przewodniczących po 
szczególnych komisji zostały z góry u- 
Stalone i uzgodnione w łonie większ-oś 
ci Zgromadzenia Generalnego.

M. in. zwraca się uwagę na takt, że 
niezwłocznie po wyborze ministra 
Evatta na przewodniczącego sesji roz 
dano między uczestników i korespon - 
dentów jego drukowany życiorys, któ­
ry oczywiście musiał być uprzednio już 
przygotowany.

Obserwatorzy polityczni podkreśla - 
ją, że naruszenie, przez blok anglosa­
ski uświęconej już tradycją zasady 
tzw. reprezentacji terytorialnej, w myśl 
której państwa słowiańskie powinny 
były posiadać w komisjach swego 
przedstawiciela, nie przyczyni się by­
najmniej do ułatwienia rzetelnej współ 
pracy między wszystkimi uczestnikami 
obecnej sesji Zgromadzenia General­
nego ONZ.

WYBÓR
WICEPRZEWODNICZĄCYCH SESJI

PARYŻ, 23. 9. (PAP). — W środę 
przed południem odbyło się drugie po 
siedzenie Zgromadzenia Generalnego 
Narodów Zjednoczonych, na którym 
dokonano wyboru 7 wiceprzewodniczą 
cych obecnej sesji

Wobec tego, że w głosowaniu wzięły

udział delegacje 53 państw, bezwzględ J (punkt 17), sprawa stworzenia Stałej 
na większość, wymagana dla ważności , Komisji Zgromadzenia ONZ, która by 
wyboru, wynosiła 27 głosów. j utrwaliła praktykę Komisji . Tymcza-

W tajnym głosowaniu największą ko sowej (punkt 13) i kwestia zaleca 
lejną ilość głosów otrzymali przedsta- j nych przez Komisję Tymczasową me

m o s t  Śl ą s k o  -  d ą b r o w s k i
Przy pomocy tych dźwigów — gotowe konstrukcje stalowe mostu —• do wagi 80X00 kg, przewożone są na filary

wiciele następujących 7 państw: Chi. 
ny, Francja, Związek Radziecki Wici 
ka Brytania, Stany Zjednoczona, Mek 
syk i Polska. Przedstawiciel Filipin o- 
trzymał jedynie 25 głosów.

Przedstawiciele wymienionych wy - 
żej 7 państw wraz z przewodniczącym 
sesji dr Evattem i przewodniczącymi 
6 komisji, obranymi na posiedzeniu 
wtorkowym, weszli w skład Komisji 
Ogólnej.

PARYŻ, 23. 9. (PAP). W środę ze­
brała się komisja mandatowa Zgroma­
dzenia ONZ pod przewodnictwem de­
legata, Ukrainy Taraslenko, wybrane - 
go jednomyślnie. Komisja uznała za 
ważne pełnomocnictwa 48 delegacji i 
zażądała od 12 pozostałych, które prze 
kazały swe pełnomocnictwa telegra - 
licznie, przedłożenia pełnomocnictw 
oryginalnych, dopuszczając je jednak 
do normalnych prac.

PARYŻ, 23. 9. (PAP). W środę po 
południu w wielkiej sali pałacu 
Chaillot. zebrała się Komisja Ogól­
na Zgromadzenia w składzie 14 de­
legacji, pośród których zasiada dele­
gacja polska pod przewodnictwem 
ministra Modzelewskiego. Przedmio­
tom dyskusji było ustalenie porządku 
dziennego prac trzeciej sesji ONZ na 
podstawie raportu przedstawionego 
przez Trygve Lie.

Ośrodkiem dyskusji były następu­
jące sporne punkty projektu porząd­
ku dziennego — propozycja argen­
tyńska przyjęcia do ONZ Włoch ł 
innych państw, które uzyskały 7 gło­
sów w Radzie Bezpieczeństwa (punkt 
14 c.) sprawa raportu komisji ONZ 
dla Bałkanów w kwestii greckiej 
(punkt 15), sprawa, Korei (punkt 18). 
sprawa sposobu głosowania w Radzie 
Bezpieczeństwa na podstawie rapor­
tu tzw. Komisji Tymczasowej, pod­
ważającego zasadę jednomyślności 
wielkich mocarstw 1 prawa veta

tod politycznej współpracy między, 
narodowej (punkt 19).

Delegat ZSRR Wyszyński domagał 
się skreślenia tych punl- te w z ” po­
rządku obrad stwierdzając, że wpro­
wadzanie ich stanowić będzie po­
gwałcenie Karty ONZ. W szczególno­
ści w sprawie dopuszczenia Wioch i 
innych państw do ONZ na podstawie 
zgody 7 członków Rady Bezpieczeń­
stwa, min. Wyszyński przypomniał, 
że w myśl Karty ONZ decyzja taka 
wymaga jednomyślności stałych człon 
ków Rady i że zasada ta zostałaby 
w danym wypadku pogwałcona.

W kwestii greckiej minister Wy­
szyński przypomniał, że tzw Komi­
sja dla Bałkanów, której sprawozda­
nie proponuje się przedłożyć Zgro­
madzeniu utworzona została bezzgo 
dy ZSRR, że działalność tej Komisji 
posiadana charakter jawnie stronni­
czy i zaostrzyła tylko sytuację wsku­
tek mieszania się jej w wewnętrzne 
sprawy sąsiadów Grecji, że maskuje 
ona otwartą interwencję pewnych” 
państw w samej Grecji j usiłuje wpro 
wadzić w błąd opinię światową co 
do charakteru rządu greckiego, sie­
jącego terror, że wreszcie samo jej 
stworzenie, sprzeczne z kompetencją 
Rady Bezpieczeństwa, podważa Kar­
tę ONZ.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).

H A D A  M A C 2 E Ł N A  F F S
ZAKOŃ CZYŁA SWE O BRAD Y

T o w .H . Ś w i ą t k o w s k i  p r z e w o d n i c z ą c y m  CM. W

-  tow. St. Kowalczyk przewodniczącym Rady Naczelnej
W dniach 18—22 września obradowała w Warszawie Rada Naczelna 

Polskiej Partii Socjalistycznej. Obradom przewodniczył tcw. Stanisław 
Szwałbe. Referat polityczny wygł osi! seto. gen. PPS tow- Józef Cy­
rankiewicz, referat gospodarczy —- tow. Adam Rapacki, oraz referat 
organizacyjny — tow. Włodzimier z Ecczek,

Nad ^referatami rozwinęła się ob­
szerna i wyczerpująca dyskusja, w 
której głos zabierali tow. tow.: Ste­
fan Matuszewski, Henryk Jabłoński, 
Henryk Raabe,, Stanisław Szwalbe, 
Henryk Świątkowski, Marian Rybic­
ki, Leon Wudzki. Oskar Lange. Do­
rota Kruszyńska, Ryszard Obrączka, 
Stanisław Kowalewski. Julian Hoch- 
feld, Witold Wudel, Teofil Wojeń- 
ski Wacław Żukowski, Mieczy­
sław Hofman, Bolesław Drobner, 
Tadeusz Dietrich, Antoni Kamiń­
ski, Aleksander Żaruk -  Michal­
ski,' Tadeusz Ćwik, Stefan Arski, 
Konstanty Dąbrowski, Władysław 
Bagiński. Adam Rapacki, Józef Ma- 
chno, Stanisław Kowalczyk. Tadeusz 
Bilewicz, Stanisław Gross, Maciej 
EIczewSki, Józef Grzecznarowski. Jó­
zef Salcey/icz. Ryszard Obrączka, Ka 
»mierz Fasemkiewicz, Lucjan Moty­
ka, Drabarek, Kaźmierczak, Zygmunt

Rombalski, Teofil Głowacki. Teodor j 
Piotrowski, Tadeusz Koral, Jan Zer- ¡ 
fcowski, Jan Mulak, Władysław Ja- j 
giełło, Feliks Baranowski. Kazimierz; 
Rusinek, Marczewski. Antoni Miłew-j 
ski, Meterá, Alfred Górny i A. Dąb, j 
Niektórzy towarzysze zabierali głos 
parokrotnie.

Rada Naczelna przeanalizowała 
gruntownie całą drogę, którą prze­
była Partia od przedwojennej PPS, 
poprzez RPPS, poprzez odrodzoną i : 
rewolucyjną PPS w wyzwolonej Pol- ! 
sce do jedności klasy robotniczej, bu 
dowanej na zasadach marksizmu -  
leninizmu.

PPS — nie ciążyły one na przyszłej,
zjednoczonej Partii polskiej klasy 
robotniczej.

Dyskusję zamknął przemówieniem 
Sekretarz Generalny PPS tow. Józef
Cyrankiewicz.

Rada Naczelna jednomyślnie u- 
chwaliła rezolucję oraz tekst listu do 
Sekr. Gen. PPR, Iow, Bolesława Bie­
ruta.

Rada Naczelna przyjęła do wiado­
mości ustąpienie tow. Kazimierza Ru. 
sinka ze stanowiska Przewodniczące, 
go Centralnego Komitetu Wykonaw­
czego PPS j wybór przez CKW nowe. 
go przewodniczącego, w osobie tow. 
Henryka Świątkowskiego.

Rada Naczelna przyjęła do wtado- 
maści kooptację członka CKW, tow. 
°  ,i?na Matu szewskiego do komisji 

| P®d-ycznej, której skład przedstawia

ły Partię na tej drodze, oraz ujaw­
niła źródła tych wahań” i błędów, aby 
— poprzez przezwyciężenie i wyeli­
minowanie ich ze świadomości mas 
robotniczych, zorganizowanych w

Adam Rapack, Ka. 
Henryk Świątków-

mci, mmm  iii wouao zbywać
Tak często spotykane, ujawnione także na ostatnich zebraniach ak­

tywistów fakty odrywania się członków Partii pracujących w aparacie 
państwowym i samorządowym od życia Partii, fakty rozluźniania wię­
zów organizacyjnych, łącząeych tych ludzi z Partią, nie mogą nie mieć 
wpływu na styl -ich pracy i wywołują częstokroć daleko idące konsek­
wencje, aż do demoralizacji i zejścia na manowce. Nieudzielanie się 
w pracy Partii, oderwanie się od jej działalności, zanik zainteresowań 
wobec tego czym Partia żyje i wymykanie się spod je j kontroli jest 
pierwszymi sygnałem, który zwiastuje niebezpieczeństwo popadnięcia 
pod obce wpływy ideologiczne, niebezpieczeństwo zbiurokratyzowania 
członka partii, a nawet jego demoralizacji.

Bo jest jasne, że tylko ścisły związek z Partią, która skupia najlep­
sze elementy klasy robotniczej i mas pracujących, że tylko nieustanna 
opieka i konfrola Partii nad każdym z je j członków, że tylko głębokie 
przejęcie się zadaniami, które Partia wysuwa, że tylko bezpośredni, 
czynny udział w tych wszystkich kampaniach, jakie Partia prowadzi, 
że tylko świadomość jej linii politycznej — zdołają uchronić członka 
Partii od zejścia na drogę, która sprzeczna jest z interesami mas pra­
cujących.

W społeczeństwie, w którym istnieją Jeszcze podziały klasowe, 
w którym trwa nieustanny nacisk ideologiczny elementów o kapitali­
stycznej ideologii i moralności na klasę robotniczą, kiedy walczyć trze­
ba o przezwyciężenie w klasie robotniczej, a więc także w szeregach je j
Partii resztek kapitalistycznej moralności i ideologii __ rozluźnienie
związku z Par ;ą osłabia odporność każdego je j członka na nacisk ob­
cych wpływów’ , zwiększa groźbę niebezpieczeństwa, na które i tak jest 
zawsze narażony.

Izolując się od Partii, a tym samym od klasy robotniczej tym
szybciej i tym łatwiej stoczyć się on może na pozycje wroga klasowego. 
Biurokratyczne metody pracy, komenderowanie zza biurka kacyko- 
stwo i pomiatanie ludźmi, a jednocześnie bardzo często z tytn związana 
demoralizacja, to typowe, zewnętrzne przejawy tego staczania się.

Plenum KG naszej Partii wskazując-na konieczność zdwojenia wysił­
ków w walce z biurokratyzmem i demoralizacją, jaka przeniknęła do 
poszczególnych ogniw nas go aparatu państwowego, podkreśliło jedno­
cześnie palącą potrzebę restoczenia przez Partię większej opieki i kon­
troli nad poszczególnymi towarzyszami, pracującymi na różnych odcin­
kach tego aparatu. Ta opieka i ta kontrola to dłoń wyciągnięta przez 
Partię, która chce ich ustrzec od grożących im niebezpieczeństw. Chce 
ich od tego ustrzec, gdyż me może pozwolić, aby’ członkowie Partii, 
którzy winni być dla innych przykładem, wypaczali demokratyczny 
charakter naszego aparatu państwowego.

Partia wskazuje drogę jak uniknąć tych niebezpieczeństw. Partia 
dokona niewątpliwie w tym kierunku wielkiego wysiłku, nawiąże por­
wane nici łączności tam gdzie to będzie możliwe. Ale realizacja tego 
zadania zależy nie tylko od organizacji partyjnych. Zależy ona także 
od tych towarzyszy, którzy mając legitymację peperowską w kieszeni 
unikali dotąd Partii. Muszą oni czuć wewnętrzną potrzebę nawiązania 
łączności, i — jeśli tak jest — wyciągnąć z tego praktyczne konsek­
wencje. Tylko wtedy zadanie wysunięte przez plenum KG będzie wy­
konane.
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Doniesie uchwały Komitetu Ekossoia^caiEiego Rady Mmistrów |
Komitet Ekoassnkzny Rady KHalairów na posiedzeniu w dniu 21 

ba., uchwalił dodatkowe kredyty inwestycyjne na rok 1943 w wysoko­
ści 1,336,6 mil, zł, przeznaczając z tego kwotę 500 mil. zł na robotni­
cze budownictwo miesziianiowe, a przede wszystkim ¡aa remonty do­
mów dla roBOtruków przedsiębiorstw, podległych Rlinisterstwu Prze­
mysłu 1 Handlu, robotników monopoli oraz dla kolejarzy i robotników
stoczniowych.

W tęp sposób Komitet rozszerzył ak 
ej?, podjętą przez Radę Państwa, któ­
rą przeznaczyła już uprzednio w ra­
mach samorządów kwotę 2 miliardów 
zł na polepszenie warunków mieszka­
niowych świata pracy.

Dodatkowe kredyty obejmą również 
inne nakłady inwestycyjne, uznane za 
niezbędne jeszcze w roku bieżącym, 
jak: roboty zabezpieczające przed po­
wodzią, zagospodarowanie Państwo­
wych Nieruchomości Ziemskich (zakup 
krów i traktorów), usuwanie zwalisk 
mostów na Wiśle etc. •

Plan dodatkowych kredytów inwe­
stycyjnych zostanie wkrótce za twierdzo 
ny przez Radę Ministrów; uruchomię 
nie ich nastąpi w ciągu 14 dni po u- 
chwale.
KREDYTY NA BUDOWĘ FABRYKI 

SAMOCHODÓW
W związku z zamierzoną budową 

fabryki samochodów osobowych w 
Warszawie, Komitet Ekonomiczny 
uchwalił w drodze virement w Pla­
nie Inwestycyjnym kredyt na ten 
cci w wysokości 98,5 mil, zł.

Przyznanie kredytu tego umożliwi 
podjęcie prac przygotowawczych przy 
budowle oraz odbiór zamówionych 
materiałów z firmy „Fiat".

W pierwszej fazie prac budowana bę 
dzie bocznica kolejowa, magazyn, jak 
również budynek administracyjny, któ 
ry pomieści biura budowy i dyrekcję 
fabryki.

Komitet Ekonomiczny upoważnił mi 
nistra skarbu do natychmiastowego u- 
ruchomienia dodatkowego kredytu w 
wysokości 60 mil. zł na obniżenie kosz­
tów nabycia uszlachetnionego ziarna 
siewnego dla mało i średniorolnych go 
spodarstw.

PRZESUNIĘCIE PŁATNOŚCI 
II RATY PODATKU GRUNTOWEGO 

Na tym samym posiedzeniu Ko­
mitet Ekonomiczny powziął uchwalę 
w sprawie przesunięcia do dnia 31.12 
br. terminu drugiej raty podatku 
gruntowego za rok 1948, płatnego w 
całości, bądź w części w ziemiopło­
dach. Równocześnie ustalone zostały 
kategorie podatników oraz warunki, 
przy których będą oni mogli uisz-

Rada Naczelna rozpatrzyła wszyst- się obecnie jak następuje: tow tow J6 
kie błędy i wahania, które opóźnia- zef Cyrankiewicz. Oskar Lange Ste­

fan Matuszewski. ’ 
zimierz Rusinek 
ski,
_Lada Naczelna odwołała ze składu 
centralnego Komitetu Wykona wcze- 
?,°. it>w tow.: Edwarda Osóbkę.Moraw 

uego , Stairsława Piaskowskiego. Na 
a. miejsce wybrano tow tow : Ma- 

c.sua tczewskiego i Józefa Petruczy-

Naeselna przyjęta do wlado. 
“ f i *  “ »topienie Stanisława Szwalbe- 

stonowisk» Przewodniczącego
£ 7 L « ? Cl e.lnei ł wybrała na to miej- 

-  ?w- Stanisława. Kowalczyka.
motoi a,,e+ Czei? a przyjęła dt wjado. 
kń™’ »  '\tąp; en:e następujących człon-

_____ _______  .. _ ______  , dy *?w- tow-: G Ja łow a . B.
Poza tym Komitet uchwalił dla go- ! Ko-waisK• Gezuk-a, ’ T. Głowackiego, 

spodarstw rolnych spółdzielni parcela i gv;ei ”T Kraka, H. Kuczkow -
cyjno - osadniczych podstawę podatku w* ™awmaka, J, Mulaka. J Siena 
gruntowego na 8%. j Na WachowiC7-a

Następnie Komitet rozpatrywał sura Racjv jS? m}eisce powołani zostali do 
wę Państwowego Planu Finansowego > Cy czł0-o-* ne  ̂ dotychczasowi zastęp, 
na rok 1949, ustalając zakres prac nad „fVn r, ,w Ra<fy tow. tow.: Augu- ____________  .=__ _____ ______ .-__  f Łi n* Drabarek. i. r

czać podatek gruntowy zamiast 
ziemiopłodach — w gotówce.

Nota mocarstw zach. do Z S H R  
w s p r a w i e  B e r l i n a  

A n g l i a ,  F r a n c j a  i U S A  
proszą o nową rozmowę z  Mołotowem

szczegółowym jego przygotowaniem,
W dalszym porządku obrad Komitet 

zatwierdził projekt dekretu o przewo­
zie osób i towarów pojazdami mecha­
nicznymi, plany zbytu na IV kwartał: 
węgla kamiennego, drzewa, koksu i 
skóry oraz rozpatrywał sprawę pomo­
cy dla pszczelarstwa w roku 1943, spra 
wę eksploatacji złóż naturalnych-nie­
których minerałów na państwowych 
obszarach rolnych oraz sprawę przeka­
zywania niewykorzystanych maszyn 
księgujących Polskiemu Towarzystwu 
Maszyn Biurowych,

Ruszn-n^i” ”'^ ' ”1-’ Kubecki. Paśnik, J. 
ski w  Sw  Rynca> T. Solían, Szaniaw 
aasek Udel- J” Żukowski * J Ja-

cówadn-,>Na,C2,6lna wybrała na zastęp.
Kemhrm0ISiÓW Rady ,ow- tow : R- 
czewski^8̂ ® 0, H Ciepielowa, Mar­
skie”» ‘ I o'., Osterlofa, Kowalczew- 
SzvdW*,r?zka’ D5*hka- Krasuckiego, Dudę.Dz:ewierza
fa C v r l i f ekT' Gea p ps- tow J6ze-... - y  nkiewicza, wygłoszony na po­siedzeniu . wygłoszony na
tekstv ",r„u a . y Naczelnej DPS ora*
ną ortihruWał Rady Naczelnej zosta. ą “ Publikowane. (SAP)

G R A N I C A  N A  j  IR Y S IE

j es t  n i e n a r u s z a l n a  -
stwierdza płk. Tulpanow „ a *jeździe CDU

PARYŻ, 23. 9. (PAP). — Agencja 
France Presse donosi, powołując się 
na francuskie koła dyplomatyczne, że 
we wtorek wieczorem ńa zebraniu we 
francuskim Ministerstwie Spraw Za­
granicznych ministrowie Bevin, Mar­
shall i Schuman uzgodnili procedurę, 
jaką należy, zastosować w obecnym 
stadium rozmów z rządem radzieckim. 
W związku z tym postanowiono wysto­
sować do rządu radzieckiego trzy 1- 
dentyczne noty.

W wyniku tej decyzji tzw. komitet 
trzech (Massigli, William Strang i Le­
wis Douglas) przystąpił w środę do zre 
dagowania tekstu not. '

LONDYN, 23. 9. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że noty trzech mo­
carstw zachodnich do ZSRR zostały 
wręczone jednocześnie o godz. 18.

PARYŻ, 22.9 (PAP). — W środę po 
południu dzienniki paryskie zanowie-

dzłaly, że Francja, Stany Zjednoczone i 
Wielka Brytania zwrócą się ponownie 
do rządu radzieckiego z prośbą o przy­
jęcie swych przedstawicieli przez mi­
nistra Mołotowa. Spotkanie to miało 
by nastąpić w przyszłym tygodniu.

Wtorkowa konferencja trwała po­
nad półtorej godziny. W konferencji 
poza Schumanem, Bevinem i Mar­
shallem uczestniczyli również guber­
natorzy wojskowi trzech mocarstw w 
Niemczech: gen. Robertson, gen. Clay 
i gen. Koenig oraz doradcy polityczni 
trzech ministrów.

Z Moskwy via Berlin przybyli w 
środę do Paryża przedstawiciele 3 
państw zachodnich — specjalny wy­
słannik ministra Bevina — Roberts, 
ambasador USA w ZSRR — Bedell 
Smith oraz ambasador francuski w 
ZSRR — Yves Chataigneau. -1

{Dalszy ciąg na itr. 3)

BERLIN, 23. 9. (PAP). W Erfureie 
zakończył się zjazd delegatów paru. 
chrześcijańsko-demokratycznej (CDU) 
z całej strefy radzieckiej. Na miejsce 
tymczasowego dyrektorium, utworzol 
nego z chwilą usunięcia Jakuba Kai- 
sera ze stanowiska przewodniczącego 
wybrano pełny zarząd partyjny. ’

Przewodniczącym partii został Otto 
Nuschke, który oświadczył na zakoń­
czenie zjazdu, że kryzys, jaki powstał 
w łonie partii w związku z usunięciem 
Kalsera, całkowicie już zażegnano.

PRZEMÓWIENIE 
PŁK. TULPANOWA

Na zjeździe wygłosił m. Inn. prze­
mówienie kierownik resortu informa­
cji radzieckiej, administracji wojsko­
wej, płk. Tulpanow.

Płk. Tulpanow zdemaskował reak 
cyjne plany Kalsera 1 jego najbliż­
szych współpracowników w dawnym 
kierownictwie partii. Według mówcv 
CDU winna uwzględnić w swojej dzia 
łalności następujące zasadnicze punk­
ty:

»Wschodnia granica 
szalna.
Chwal««» “ “ ‘U ii‘"a51ica Niemiec, n- 

w Poczdamie, jest nienaru*
uchwal 

za-

prsesie- 
roz-

e przeprowadzonych re-*ych,

nacJonaHz.

1) Znam 
form społt

2) gra.. 4 na Odrze I Nysie,
3) rola klasy robotniczej,
4) konieczność walki 

mem niemieckim i
5) nieodzowność wprowadzenia go­

spodarki planowej.
Jak podaje oficjalny organ CDU w 

strefie radzieckiej „Neue Zelt" płk 
Tulpanow oświadczył na temat srani ‘ 
t y  polsko - niemieckiej:

przp->jk>««y wykbnaniu tych ucu 
mieszku 1»*°  i!*1'?3 m[Honóvv ludzi, __ 
fy S i ątTc?.zlen,5e po5skle> a° •tre*
miec ^ a f kleJi  *tref zachodnich Nie- 
too iL e  2a Strefa ma P™ed sobą o. 
nto^zerfed?e'łes° riranicZneB0 wcicle* 
IHyczne^o f  ln1106̂  W °rbltę *ycU P°Polepszeni1 f°®P°darczego strefy oraz 
Wszelki» 5 5®h «ytoacji materialnej, 
dieńcó-nf ^°*l*udzanie wśród pm 
niecatiî  niez‘SZC!:aInyeh złudzeń, 
Przcciwk9np !fr0jÓ,Ŵ  ^«winistycznych 
towvch 1, lsce lub nastrojów odwe- 
Kosnnfl, st°sunku do ZSRR, hamuje
S a n toCT / ° r ój strefy “raz wy-
W duch« i,,dnoścl toj części Niemleo c*»u demokratycznym.“

_  J “ alszy ciąg na str. 2-ej).
« O M  TO W AR O W Y  

w  G d y n i
Gmach Powszcchneg# Domu Towa- 
wego w Gdyni, który został przebu- 
w an y w  d ą g p  kilku m iesięcy, jest 

,0mpletnl® wykończony. Obecnie 
_ . ° transporty towaru na zao- 
™ * nio.Don»u Towarowego. Personel 
' a już w komplecie zaangażowany 

Przechodzi obecnie przeszkolenie, 
by «Postać zadaniom.
Społeczeństwo w Gdyni oczekuje z 

n ec eirpUwością dnia otwarcia Domu 
Towarowego, który nastąpi w poło-
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Sprawozdania ze wszystkich woje- / POPRAWA SYTUACJI NA RYNKO
w  c a ł y m  k r a j u

wództw, yygłoszone przez przewodni­
czących komisji cennikowych przy 
wojewodach oraz przez naczelników 
wydziałów przemysłu i handlu — pod 
czas odprawy, która rozpoczęła się w 
dn. 22 bm. w Biurze Cea w Warsza. 
wie wykazują, że na ogół w całym kra 
ju mamy już za sobą okres przejścio­
wego natężenia obrotów handlowych 
i wzmożonej fali zakupów artykułów 
spożywczych.

POMYŚLNA SYTUACJA 
NA RYNKU ZBOŻOWYM

Przewodniczący wojewódzkich ko­
misji cennikowych podkreślali zgod. 
nie, że zbiory wypadły bardzo pomyśl 
nie, zapewniając poszczególnym wo­
jewództwom poważne nadwyżki. Usta 
lone ceny na zboże są w zasadzie 
wszędzie przestrzegane, aparat skupu 
stoi na wysokości zadania, wykorzy­
stywane są w 100 proc. — możliwości 
magazynowe i transportowe.

W Poznańskim podaż zboża jest b. 
duża, obroty giełdowe wzrosły od lip 
ca do sierpnia trzykrotnie, nadwyżki 
zbóż sięgają wielu setek tysięcy ton. 
Województwo lubelskie notuje dużą 
podaż zboża, która przy ograniczo­
nych Rozmiarach magazynów będzie 
wymagała przerzutów na ,nne tereny. 
Również na obszarze woj. śląsko-dą­
browskiego. gdańskiego i łódzkiego 
skup odbywa się normalnie.

Woj. kieleckie zapowiedziało znacz 
ne nadwyżki jęczmienia i owsa. Du­
żą podaż żyta rejestruje 
śzawskie. • woj war-

MUPNO-TŁUSZCZOWYM
Najwięcej trudności nastręcza 

wciąż jeszcze nieuporządkowany ry­
nek mięsno-tłuszczowy, opanowany w 
dużym* stopniu przez handel prywat, 
ny. Na ogół jednak we wszystkich wo 
jewództwach zanotowano w ciągu o- 
statniego tygodnia wyraźną poprawę 
Większość uczestników odprawy zwra 
cała uwagę na zbyt znaczną ilość mię­
sa, używaną na wędliny, co odpowia. 
<ta jedynie rzeźnikom korzystającym 
z wysokich marż zarobkowych przy 
przeróbce.

Przedstawiciele komisji cenniko­
wych tłumaczyli normalną w obec­
nym okresie niską podaż nierogacizny 
brakiem dopasionej trzody. Stan ten 
ulegnie zdecydowanej poprawie w 
drugiej połowie października. Nie 
mniej podaż trzody chlewnej, np. na 
spędach w woj. lubelskim, zwiększa 
się ostatnio zdecydowanie.

Na Śląsku zanotowano zupełnie do. 
stateczną podaż bydła rogatego, nieco 
mniejsza zaś ilościowo jest podaż 
trzody chlewnej, chociaż ubój świń 
jest obecnie o ok. 20 proc. większy, 
niż w tym samym okresie w roku ub. 
W woj. łódzkim ubój nierogacizny w 
lipcu i sierpniu, wyniósł 2? 7oo szt.uk. 
wobec ok. 18 tys. sztuk, w tych sa­
mych miesiącach, przed rokiem. Od­
powiednio wzrasta też podaż bydła 
rogatego w tym województwie.

W Łodzi sytuacja mięsna jest dość 
pomyślna: w trzecim tygodniu bm 
planowane zapotrzebowanie bydła ro. 
gatego pokryte było w 210 proc., cie­
ląt w 75 proc. i trzody chlewnej w

P o l s c y  h i s t o r y c y  —m a r k s i ś c i
©icradują nad nowymi formami pracy

W późnych godzinach wieczornych 
dnia 21 bm. odbyło się zebranie hi­
storyków - marksistów, uczestników 
7 Powszechnego Zjazdu History­
ków Polskich. Zebraniu, w którym 
wzięły udział 23 osoby, przewodni­
czył prof. dr Stanisław Arnold. Ze­
brani dokonali próby podsumowania 
wyników prac Zjazdu, ze szczegól­
nym uwzględnieniem referatów wy­
głoszonych w sekcjach, z czynnym 
udziałem historyków - marksistów. 
Stwierdzono, że na obecnym Zjeździe 
marksizm wystąpi} po raz pierwszy, 
jako prąd oficjalnej nauki polskiej.

W ożywionej dyskusji brało udział 
15 osób. Szczególną uwagę zwróco­
no na wystąpienie tych uczestników 
Zjazdu, którzy zajęli stanowisko 
krańcowo, sprzeczne z prawdą nauko-

Min. KUROWSKI 
przybył do Wiednia
WIEDEŃ, 23. 9. (PAP). Do Wiednia 

przybył nowy przedstawiciel politycz 
ny RP uuAustrii, minister pełnomoc­
ny dr SWfan Kurowski. Min. Kurów 
skiego powitali na dworcu przedsta­
wiciele personelu dyplomatycznego 
Polskiej Misji Politycznej w Wiedniu

wą i degradujące historię, jako nau­
kę. Stwierdzono równocześnie koniecz 
ność utrzymania, i pozyskania dotych 
czasowych kadr naukowych, dając 
wyraz wierze, że marksizm zwycięży 
siłą swej słuszności, jako najbardziej 
postępowa teoria naukowa.

Dojrzała już w Polsce konieczność 
zespolenia historyków-marksistów w 
pracy nad koncepcją historii Polski, 
w szczególności wobec konieczności 
planowego przygotowania następne­
go Zjazdu, który prawdopodobnie 
zwołany zostanie za dwa lata. W 
tym celu zebrani powołali komitet 
organizacyjny, w skład którego we­
szli: prof. dr Stanisław Arnold, dr 
Nina Assorodobraj. prof. dr Zanna 
Kormanowa, dyr. dr Stańisław Pło- 
ski i red, Roman WęrfeJ (z Warsza­
wy) — oraz prof. dr Natalia Gąsio- 
rowska (Łódź), prof. dr Marian Se- 
rejski.(Łódź). j prof. ck. Ęiazjpiierz Pi- 
warski (Kraków). Komitet* organiza­
cyjny otrzymał prawo kooptacji hi­
storyków-marksistów z innych ośrod 
ków uniwersyteckich.

Dwugodzinne zebranie cechowała 
ożywiona i ciekawa dyskusja, która 
wykazała potrzebę wymiany zdań w 
celu stworzenia nowych form organi 
zacyjnych pracy historyków-marksi­
stów w najbliższej przyszłości.

75 — 80 proc. Wzmożoną podaż mię­
sa notuje także woj. kieleckie, gdzie 
plan dostaw wykonany był w lipcu 
w 64 proc., w sierpniu w 95 proc. i w 
pierwszej połowie bm. — w 100 p»-oc 

MINĘŁA FALA MASOWYCH 
ZAKUPÓW

Prawie całkowicie minęła faia ma. 
sowych zakupów cukru, soli, zapałek 
nafty, mąki itd. Poprawia się także 
sytuacja na odcinku masła. Tam gdzie 
może zaistnień wzmożony popyt na 
masło, kierowane jest ono przede 
wszystkim, jak np. w woj. śląsko- 
dąbrowskim. do ośrodków przemysło­
wych.

W Łodzi, w ub. czwartek rozpiowa. 
dzono 90 ton cukru, w piątek — 110 
ton, w sobotę — 120 ton, w pomedzia-

odbywa się w dalszym ciągu bez żad­
nych ograniczeń. Sól biała, w dalszym 
ciągu sprzedawana , jest w dowolnych 
ilościach. W woj. kieleckim, lubelskim 
i gdańskim nie zanotowano wzmożo. 
nego popytu na sól i cukier.

Skup ziemniaków przebiega nader 
pomyślnie. Woj. kieleckie spodziewa 
się szczególnie znacznych nadwyżek 
kartofli, województwo warszawskie— 
warzyw, przede wszystkim kapusty.

Wojewódzkie komisje cennikowe o- 
mawiały wnioski terenowych organi­
zacji zakładów gastronomicznych, któ 
re zwróciły się o obniżki przysługu. 
jących im marż, zdaniem bowem nie­
których restauratorów, ustalone cen­
niki usług gastronomicznych są już za 
wysokie i odstręczają klientów, szcze.

łek 150 ton, przy czym sprzedaż I gólnie w zakładach niższych kategorii.

Białe p ieczyw o będzie wkrótce 
w  sklepach państw ow ych

Cesia pszenne; mąki zostanie obniżona
W Ministerstwie Aprowizacji od­

była się ostatnio odprawa Naczelni­
ków Wojewódzkich Wydziałów Apro 
wizacji. W czasie obrad stwierdzono, 
że zaopatrzenie kartkowe jest pełne, 
regularne i prawidłowe i nie podlega 
nigdzie jakimkolwiek zahamowaniom.
W żadnym województwie nie zanoto­
wano braku mąki lub chleba, mimo 
iż wskutek rozpętania przez spekulan 
tów nastrojów panikarskich zaobser­
wowano wzrost zakupu przetworów 
zbożowych.

Ten idealny niemal spokój na ryn­
ku wynika stąd. że gospodarka zbo 
żem i jego produktami kierowana

W  10 r o c z n i c ę  w y d a n i a
„Krótkiego kursu historii WKP(b)“

MOSKWA, 23. 9. (PAP). Z okazji 10 cym światopogląd bojowników 
rocznicy ukazania się „Krótkiego kur munizm”.
su historii WKP (b) prasa radziecka ! i w —— —  .....-
zamieściła artykuły, poświęcone temu 
dziełu:

„Historia WKP (b) — pisze na ten 
temat „Prawda" — dowodzi,-, że par­
tia bolszewicka zawsze i niezachwia­
nie kierowała się w swej działalności 
teorią rewolucyjną, że budowała swój 
program i politykę opierając się na 
głęboko naukowej analizie obiektyw­
nych procesów społecznego rozwoju, 
przede wszystkim w odniesieniu do 
ekonomicznego rozwoju i stosunku sił 
klasowych. W polityce swej partia 
prowadziła zawsze konsekwentną li. j 
nię nieugiętej walki klasowej prole- j 
tariatu przeciwko burżuazji, dążąc do ' 
jego zwycięstwa w ruchu rewolucyj­
nym.

Niezachwiana siła partii Lenina - 
Stalina, polega na tym — podkreśla 
dziennik — że walczyła ona zawsze 
bezlitośnie z najmniejszymi przejawa 
mi reformatorstwa i ze wszelkimi 
próbami zatuszowania i pogodzenia 
klasowych przeciwieństw. Reakcyjny 
charakter współczesnych prawico-

ko-

jest planowo i przewidująco, zarów­
no pod względem skupu, jak maga­
zynowania. przetwórstwa i zaopatrzę 
nia konsumentów.

Zwiększony popyt na mąkę. jaki 
się obserwowało ostatnio w stolicy i 
gdzieniegdzie na prowincji, minął 
bardzo szybko. A szkoda Żałują te­
go bardzo nasze instytucie handlo­
we, bo dla nich była to świetna oka­
zja do rozładowania magazynów z za 
pasów mąki starego przemiału, któ­
rej zresztą wkrótce nie będzie już ną 
rynku.

Od V października br. w walnej 
sprzedaży ukażą się bowiem nowe 
gatun’-i mąki. o zniżonym procencie 
przemiału.

Mąka pszenna będzie w 4-ch ga­
tunkach: 50 proc.. 67 proc.,. 72 proc., 
i 97 proc. przy czym zasadniczym 
gatunkiem będzie mąka 67 i 72 pro­
centowa. Mąka 50-procentowa będzie 
używana do przypraw oraz dla wyro­
bów luksusowych, jak: makarony, 
ciasta itp Mąka żytnia wyrabiana 
będzie dla powszechnej konsumcji w 
3-ch gatunkach: 65 proc.. 82 proc. i 
97 proc.

Przy sprzedaży wymienionych ga­
tunków mąki zastosowana będzie wy 
datna zniżka cen.

Jeżeli chodzi o kasze, to pojawią 
się na rynku kasze łamane o niż­
szej procentm^ici i nowa kasza tzw. 
„perłówka“ 43-proeentowa.

Najważniejsze jednak to fakt, że 
nastąpi unormowanie handlu białym 
pieczywem. Nareszcie spod murów 
kam>enic znikną kosze z pokątnie 
wypiekanymi białymi bułkami. Skoń­
czy się też kosztowna reglamentacja 
chleba, będąca uciążliwym przeżyt­
kom okresu powojennego.

Zaoszczędzane z tego tytułu sumy 
w budżecie Państwa, najeżałoby prze 
znaczyć przede wszystkim na urzą­
dzenie nowoczesnych piekarń pań­
stwowo-spółdzielczych, których brak 
odczuwa się może najbardziej do­
tkliwie w Warszawie.

St. G.

D a l s z y  c iąg s p r a w o z d a n i a
z o b r a d  s e s j i  O N Z

Nr 264

Co do Korei, minister Wyszyński 
przypomniał ostatnią decyzję rządu 
ZSRR o ewakuacji przez wojska ra­
dzieckie północnej części tego kraju 
i stwierdził, że wystarczy, by inne 
mocarstwa powzięły decyzję analo­
giczną, aby sprawa Korei została 
rozstrzvgnięta raz na zawsze.

W toku debaty nad tym punktem 
zabrał głos minister Modzelewski, oś­
wiadczając, co następuje. ^

„Mieliśmy już sposobność wypowie­
dzenia się w sprawie Korei na drugiej 
sesji Organizacji Narodów Zjednoczo 
nych, stwierdzając mianowicie, że spra 
wa ta nie leży w kompetencji ONZ

Aby rozstrzygnąć kwestie, dotyczą, 
ce konsekwencji wojny, został stwo 
rzony organ w postaci Rady Midi- 
strów Spraw Zagranicznych, którt 
powinna zająć się sprawą Korei zgoc 
nie z postanowieniami poczdamskim». 
Lata ubiegłe dowiodły, że odstąpienie 
od tych zasad nie przyczynia się do za 
cieśnienia współpracy rmędzynaiodo. 
wej. Świadczy o tym również dzia­
łalność Komisji dla Korei, stworzonej 
wbrew Karcie ONZ — toteż wypowią 
dam się przeciw wprowadzeniu pod 
obrady punktu 16 tymczasowego po. 
rządku dziennego sprawozdania Ko. 
misji dla Korei“.

Utworzenie tzw. Komisji Tymczaso­
wej i jej działalność nazwał min. Wy­
szyński „oczywistym pogwałceniem 
Karty ONZ“ , 'która żąda jednomyśl. 
ności wielkich mocarstw w łonie Ra 
dy Bezpieczeństwa.

Min Modzelewski, zabierając pono­
wnie głos oświadczył: „Atmosfera o. 
becna bynajmniej nie sprzyja rewizji 
Karty ONZ. Wręcz przeciwnie, trzeba 
czynić wszystko aby wzmocnić auto­
rytet tej Organizacji Z uwagi na tę 
atmosferę nie należy podważać pod­
staw, na których zbudowano ONZ 
która powinna służyć zac-ieśmemu 
współpracy międzynarodowej j umoc 
nieniu pokoju.

Doświadczenia trzech ostatnich 1*1
dostarczają argumentów przeciw po­
dejmowaniu rewizji Karty ONZ,

Dlatego też — ze stanowiska inte­
resów* wspólnoty międzynarodowej —' 
delegacja polska wypowiada s ę prze­
ciwko dyskusji na Zgromadzeniu nad 
punktami 17, 18 i 19 tymczasowego 
porządku dziennego“.
• Wreszcie przedmiotem dyskusji stal 
lię punkt 44 projektowanego porząd­
ku dziennego, wprowadzony na wnio­
sek delegacji chilijskiej, która zapro­
ponowała rozpatrzenie sprawy żony 
Pewnego dyplomaty chilijskiego — o- 
bywateiki radzieckiej, napotykającej 
na przeszkody w wyjeżdzie do .Chi!»

Min. Modzelewski, podkreślając ni« 
poważny charakter tego wystąpienia, 
powiedział: „Pragnę zaapelować do 
zdrowego rozsądku obecnych. Jeśli 
każdy wypadek, dotyczący obywatela 
danego kraju będzie przedstawiany 
Zgromadzeniu wątpię czy potrafimy 
dokonać jakiejkolwiek pracy pozytyw 
nej, tym bardziej że chodzi o wypa­
dek typowy, gdzie wchodź- w grę kom 
potencja, suwerennego państwa, a po* 
stawienie sprawy nosi wfczystJrie ce­
chy. mieszania się w wewnętrzne je- 
¿o sprawy.

Zarówno Karta ONZ, jak i zdrowy 
rozsądek wskazują nam że punkt ten 
n;e powinien być dyskutowany przez
Zgromadzenie ONZ“ .

Wspomniane punkty zostały utrzy -
manę na porządku dziennym większoś 
cią głosów

Jest rzeczą charakterystyczną, że w 
pierwszym rzędzie obrońców tych 
punktów, zmierzających do stworze­
nia nowych trudności w łonie ONZ, 
znalazły się państwa południowo-ame­
rykańskie w Argentyną i Chile na cza 
!e, podczas gdy państwa europejski« 
jeśli nie wypowiedziały się przeciw 
nim, to zachowały daleko posuniętą ra 
zerwę

Z W IĄ Z K O W C Y  W ŁOSCY 
z w izytą  w  Polsce

Dnia 22 bm. przybyła do Polski na 
zaproszenie KCZZ 11 osobowa dele­
gacja włoskich Związków Zawodo­
wych. W skład delegacji wchodzą

Cen.tralnej Komisii Rad Zaki fabryBt 
upaastwowionych). inz. Giovanni Ber 
toil („Navalmecanica“ — Neapoi,, 
inz..Musco Gian Franco („Galileo" —

członkowie Żarz, Głównych włoskich Florencja), Giacomo ' Raltano (Prze- 
Zw. Zaw„ oraz członkowie rad za­
kładowych i załóg fabrycznych: pos.
Berto Sanicolo (trust chemiczny Mon 
tecatini). inż. Silvio Leonard! (sekr.

Rasch dem okratyczny w  Niemczech 
s t  a  I e  w z r a s t a

W ypow iedzi ’delegatów  polskich na zjazd VVN
Pry,vcdniozący delegacji Polsk iego Związku b. Więźniów Politycz­

nych* hitlerowskich więzień i obozów koncentracyjnych poseł JAN 
IZYDORCZYK oraz dyrektor Sekretariatu Generalnego Międzynarodo­
wej Federacji b. Więźniów Politycznych (FIAPP) EDWARD KOWAL­
SKI, którzy brali udział w uroczystościach ku czci zamordowanych 
więźniów reżimu hitlerowskiego—zorganizowanych w Berlinie przez 
Niemiecki Związek b. Więźniów Politycznych Hitleryzmu (VVN) — 
po powrocie do Warszawy podzielili się swymi wrażeniami z przedsta­
wicielem PAP. Stwierdzili oni m. in.:

antyimperiaiistycznymi siłami świata, 
walczące z tendencjami szowinistycz­
nymi i rewizjonistycznymi przeciwko 
podżegaczom wojennym.

Delegacja polska w toku uroczysto 
ści i manifestacji ku czci ofiar hitle

^tnieją w Niemczech poważne siły 
demokratyczne, walczące o deimzyfi- 
kację i demokratyzację Niemiec,, o 
zjednoczone demokratyczne i pokojo­
we Niemcy, o solidarną współpracę 
ze wszystkimi antyfaszystowskimi i

J u t r o  2 ' g o d z i n n y  s t r a j k
gen e ra ln y  we Francji

PARYŻ, 23.9. (PAP). W środę związki zawodowe różnych kierunków 
omawiały szczegóły przeprowadzeń ia 2-godzinnego strajku powszechnego 
który ma odbyć się we Francji w najbliższy piątek od gedz. 16—18. Za 
strajkiem wypowiedziały się ostatnio m. in. komitet naczelny niezależnych 
związków zawodowych, federacja urzędników państwowych, należąca do 
chrześcijańskich związków zawodowych, pracownicy oświatowi, należący 
do CGT, pracownicy zakładów ubezpieczeń społecznych itd.

Cje — radykałów i MRP, wypowiadają 
cych się za przyznaniem dodatków dro 
żyźnianych, oraz socjalistów, domaga-

Komisja administracyjna CGT we - 
zwała personel zatrudniony w pałacu 
Chaill-ot w związku z sesją generalne­
go zgromadzenia ONZ, by kontynuo - 
wał normalnie pracę również podczas 
2-godzinnego strajku piątkowego.

PARYŻ, 23. 9. (PAP). Akcja straj­
kowa czyni dalsze postępy na terenie 
całej Francji, przy czym charaktery - 
styczny jest fakt jednolitej postawy 
pracowników bez względu na przyna -

wych socjalistów, jak i wszystkich re ! ieżność związkową, 
formatorów przeszłości opiera się na i Szereg największych federacji zwią- 
ich polityce pojednania klasowego, j zkowych odpowiedział pozytywnie na
uniżoności wobec burżuazji oraz zdra 
dy interesów klasy robotniczej.

Zdrada współczesnego kierownic­
twa komunistycznej partią Jugosławii 
wobec marksizmu - leninizmu dopro 
wadziła je do oderwania się od jed­
nolitego frontu socjalistycznego. 
Twierdzenie o rzekomych odrębnych 
drogach prowadzących do socjalizmu 
bez przodowniczej w tym roli klasy 
robotmezei. bez klasowej walki prze­
ciwko pokojowemu przenikaniu kapi 
talizmu do socjalizmu oznacza zaorze 
danie interesów narodu jugosłowiań­
skiego i kapitulację, przed imperiali­
styczną burżuazją

apel CGT. Strajk obejmie wszystkie ka 
tegerie pracowników.

PARYŻ, 23. 9. — Rozszerzająca się 
akcja strajkowa oraz ewentualność wy 
borów kantonalnych zmusiły rząd do 
postawienia na środowym posiedzeniu 
rady ministrów problemu płac i cen.

Dotychczas ścierały się dwie tenden

W kołach politycznych mówi się, że 
rząd.będzie zmuszony przyznać p ro ­
gresywną premię, ustaloną na 1.250 fr. 
dla najniższych płac, oraz zadecyduje o 
podwyższeniu dodatków rodzinnych, 
co odpowiadałoby w sumie 10 proc. 
podwyżce płac.

PARYŻ, 23. 9. (PAP). Zgromadze­
nie Narodowe odrzuciło 319 głosami 
przeciwko 256 wniosek socjalistyczny,

jących się podwyżki płac, ocenianej [ domagający się przeprowadzenia wybo 
przez prasę-prawicową na 20—25 proc. I rów kantonalnych w X półroczu 1949 r.

MOCH PRZYZNAJE
Rząd francuski w y  d a t  10 milionów fr.

na akcję propagandową de Gauile’a
PARYŻ,- 23. 9. (PAP). Krwawe zaj­

ścia w Grenoble, spowodowane przez 
bojówki gaullistowskie, odbiły się głoś 
nym echem w Zgromadzeniu Narodo­
wym, gdzie deputowani Ducour i Gri- 
maud złożyli interpelacje.

Deputowany komunistyczny Dufour 
podkreślił odpowiedzialność ministra 
spraw.wenętrznych Mocha, ujawniając

GRANICA NA ODRZE I NYSIE 
j es t  n i e n a r u s z a l n a

(Dokończenie ze str. 1-ej).
Obok ustanowienia komisji kontrol

Przeprowadzona przez Stalina jak
najgłębsza anakza praw rozwoju spo 
łecznego daje broń w ręce komuni­
stów i mas pracujących wszystkich 
krajów przeciwko reakcyjnym spo­
łeczno - nolitycznym teoriom, pragną 
cym dohreśń „wieczności” i „mężach 
wiannośA" form kapitalistycznych. _ 

Praca ta — pisze w zakończen.u 
„Prawda” — pozostpwe największym 
dziełem przodującej nauki, określają

dzie oczyszczenie SED od obcych ide­
owo i moralnie elementów oraz obok 
krytyki „odrębności" niemieckiej dro­
gi do socjalizmu i panujących u nie­
których działaczy tendencji niedoce­
niania roli klasy robotniczej — szcze­
gólny nacisk położony został na zagad 
nienie walki z nacjonalizmem.

Odpowiedni ustęp rezolucji, mającej 
szczególne znaczenie dla nas, brzmi:

f „Powinniśmy dobrze uprzytomnić so 
bie sens tej krytyki, ponieważ SED nie 
prowadziła dotąd walki z nacjonaliz­
mem, który znajduje wyraz w propa­
gandzie odwetu przeciwko Polsce i 
ZSRR."

Rezolucja ta świadcząca o przezwy­
ciężeniu chwiejności dotychczasowej 
w tej tak ważnej dla nas sprawie, bę­
dzie miała duże znaczenie w walce de­
mokracji niemieckiej przeciwko od­
radzającemu sie militaryzmowi i reak 
cji.

fakt, że policja nie aresztowała bojów 
karzy. Deputowany tea zwrócił rów­
nież uwagę, iż podsekretarz stanu w mi 
nisterstwie spraw wewnętrznych^— 
Marcelim jest gaullistą. Grimaud 
stwierdził ze swej strony, że w otoczę 
niu de Gaulle znajdowali się oficero- 
w»e żandarmerii a bojówkarze rozpo­
rządzali samochodami wojskowymi.

W odpowiedzi na tę interpelację, mi 
nister Moch przyznał, że rząd przydzie 
lił de Gaullowi 8 samochów, 8 motocy­
kli, 4 ciężarówki i 3 stacje radiowe,

Moch ujawnił istnienie „służby po - 
rządkowej“ RPF (organizacji gauili - 
stowskiej), liczącej 6 tysięcy ludzi w 
Paryżu i 10 tysięcy na prowincji. Służ­
ba ta -jest zorganizowana w oddziały 
po 24 osoby. Oprócz tego w poszczegó! 
nych miejscowościach powstały oddzia 
ły pomocnicze do specjalnych zadań. 
Wydatki ministerstwa spraw wew­
nętrznych w związku z rozjazdami de 
Gaulle‘a przekraczają w bieżącym 
reku 10 milionów franków.

Moch przyznał wreszcie, że strzały w 
Grenoble były oddane jedynie przez 
gaullistów.

ryzmu oraz na podstawie kontaktów 
z czołowymi działaczami niemieckie­
go ruchu demokratycznego, mogła 
stwierdzić, że szczerzy niemieccy de* 
mokra ci stoją zdecydowanie na grun 
de uchwał poczdamskich, uważając 
granicę polsko _ niemiecką na Odrze, 
Nysie i Bałtyku za rękojmię pokojo­
wych stosunków z Polską Ludową, 

Poglądy te przebijały w wystąpie­
niach i przemówieniach niemieckich 
działaczy demokratycznych.

Dali temu wyraz w szczególności 
przywódcy SED Wilhelm Pick i Otto 
Grotewohl na przyjęciu delegacji za 
granicznych w kierownictwie SED.

Siły antyfaszystowskie w Niem­
czech skupione są przede wszystkim 
w Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED), działającej w strefie radziec­
kiej, Socjalistycznej Partii Ludowej 
(SVP), działającej w strefach zachód 
nich, w Związku b. Więźniów Politycz 
nych _ Hitleryzmu (VVN) — jedynej 
organizacji, działającej na terenie ca 
łych Niemiec oraz w związkach zawo 
dowych i demokratycznych organiza­
cjach kobiet i młodzieży.

Wyrazem wpływu sił demokratycz­
nych Niemiec . była zorganizowana 
przez W N  w Lustgarten manifesta­
cja międzynarodowej solidarności w 
walce o pokój, która skupiła ponad 
pół miliona uczestników.

Fakt, że rozwój pokojowego, demo 
kratycznego ruchu w Niemczech jest 
wszelkimi możliwymi sposobami ha­
mowany przez anglosaskie władze o_ 
kupacyjne, został jaskrawo podkre­
ślony niesłychaną prowokacją antyra 
dziecką przy Bramie Brandenbur­
skiej, zorganizowaną przez schuma- 
cherowskie i faszystowskie elementy, 
przy jawnym poparciu okupacyjnych 
władz brytyjskich. Nie jest przypad­
kiem, że prowokacja ta miała miejsce 
właśnie w przeddzień pokojowej ma­
nifestacji w Lustgarten.

Udział przedstawicieli FIAPP i je­
denastu delegacji zagranicz­
nych związków b. więźniów politycz­
nych faszyzmu, a wśród nich 1 dele­
gacji związku polskiego w manifesta­
cjach, zorganizowanych przez W N  
ku czci ofiar hitleryzmu — był donio 
słym wyrazem solidarnego poparcia 
dla pokojowych sił narodu niemiec­
kiego w ich walce z siłami reakcji 
wewnętrznej j zewnętrznej.

Z przebiegu manifestacji i z poczy 
nionych przez delegację polską obser 
wacji wynika, te siły demokratyczne 
w Niemczech stale wzmacniają swe 
wpływy.

Toczą one (jednocześnie ciężką wal 
kę z odradzającymi się, przy popar­
ciu zachodnich władz okupacyjnych, 
niemieckimi iłami faszystowskimi i

mysł Włókienniczy), Ebo Ruiz („An- 
saido“ — Genua). Ernesto Rossi 
(„Oto“ — Genua). Egidio Wulotto i 
Secondo Perone („Fiat"), Gaetano Pi 
luscio („Marelli“ — Mediolan), oraz 
Alfonso Gatto — dziennikarz.

W dniu 23 bm. goście zwiedzą stô  
licę i ważniejsze zakłady pracy. Dni* 
24 bm, projektuje się spotkanie go­
ści w ło sk ich  z ak ty w ista m i zw ią zk o w y
mi stolicy. Przedstawiciele włoskiego 
ruchu zawodowego zwiedzą ■ następnie 
Katowice. Kraków, Oświęćinń, Wro­
cław, Gdańsk, Gdynię i Łódź.

------o------

d99.104.673 zl
' na fundusz budowy 
Domu( Z;ednorzonei Partii

Do 20 września br. na fundusz bu 
dowy Centralnego Domu Zjednoczo­
nej Partii Klasy Robotniczej wpły­
nęło łącznie 499,104.673 zł.

Największe sumy wpłaciły woje­
wództwa: śląsko-dąbrowskie 71.812.614 
zł, wrocławskie — 42.368.701 zł, mia­
sto Warszawa — 40.407.216 zł, woj. 
poznańskie — 34.757 966 zł, szczeciń­
skie — 28.163.086 zł, bydgoskie —• 
23.535.556 zł, krakowskie — 23.086.423 
zł. Pozostałe województwa wpłaciły 
dotychczas od 5.445 351 zł (woj, bia­
łostockie) do 16.437.999 zł (woj. gdań­
skie).

—,— o------

Nota mocarstw snacb, 
do Z  & j&R

(Dokończenie ze str. 1)
LONDYN. 23. 9. (PAP). Komentu­

jąc narady trzech ministrów spraw 
zagranicznych w Paryżu różne dzien­
niki brytyjskie wyrażają przypuszcze­
nie, że ostatecznie nastąpić może prze­
kazanie problemu Berliri^do Organiza 
cji Narodów Zjedn, Równocześ­
nie jednak cytowane są głosy prasy 
paryskiej, że minister Schuman sprze 
ciwił się takiej ewentualności, pra­
gnąc ponownego skontaktowania się z 
Moskwą.

„Daily Telegraph-‘ twierdzi, że z su­
gestią ewentualnego oddania problemu 
Berlina do ONZ wystąpił wczoraj Mar 
shall, sprzeciwili się jednak temu Be- 
vin i Schuman, podkreślając, że taki 
krok byłby bardzo krótkowzroczny.

Również prasa francuska omawia 
sprawę narad trzech.

„Monde“ , powołując się na źródła 
poinformowane pisze że nie należy 
przewidywać obecnie ani wniesienia 
problemu Berlina do ONZ, ani też 
przerwania rozmów z Moskwą.

Francuzi i Anglicy — jak utrzymuje 
dziennik — przekonali Amerykanów, 
że nie należy podejmować pośpiesznej 
decyzji. Trzej ministrowie postanowi­
li wystosować do Związku Radziecki« 
go notę celem załatwienia sprawy dro 
gą porozumienia czterech mocarstw.

Dziennik podkreśla, te, zgodnie z u- 
kładem poczdamskim, sprawa Berlina 
należy do kompetencji czterech mi­
nistrów spraw zagranicznych. Z tego 
też powodu Bevin i Schuman sprze­
ciwili się inicjatywie amerykańskiej 

„Hiimanite" podkreśla, że jedną x 
decydujących przyczyn rozbieżności 
zdań między Anglią a Stanaupi Zjed-

rewizjonistycznymi. Ruch demokra-! noczonymi jest rywalizacja ' imperial! 
tyczny w Nemczech zasługuje na po- i zmu angielskiego i amerykańskiego W 
moc że strony światowej demokracji. I sprawie Niemiec.
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O ZŁYCH TBÂBYCJÀCH I NAWYKACH
W  N A S Z Y M  A P A R A C I E  A D M I N I S T R A C Y J N Y M

Wróg polityczny czasem się pod i kratyczne i ideologiczne w warun - 
daje — wróg klasowy nigdy. A  je j kach nowego etapu Polski Ludowej 
ieli jest pobity, stosuje tylko od - j muszą więc ,być przedmiotem 
mienne niż w okresie gdy władza 
była w jego ręku metody walki, z
jawnej przechodzi do walki ukry - 
tej, z frontalnego do ataków pod - 
jazdowych, z ucisku przerzuca się 
do systemu sabotażów i wszelkiej 
dywersji. Jednym z jego ulubio - 
nyeh i wypróbowanych sposobów 
jest wciskanie się do aparatu admi 
nistracyjnego, by go dezorganizo - 
wad, dezelować i niszczyć. A  poma 
ga mu każdy, choćby szczerze wy­
znawał postępową ideologię, kto 
Els dopilnowuje swej pracy, kto ją 
lekceważy i zbywa, kto dopuszcza, 
by i z jego winy aparat organiza - 
cyjny zacinał się, choćby w naj - 
skromniejszym ogniwie.

Różne są powody, dla których na 
wielkim froncie administracyjnym

me -
zmiemie stanowczej krytyki i s a ­
mokrytyki ze strony wszystkich 
czynników partyjnych.

Można by wyróżnić różne stopnie 
niedomagań i zwichnięć aparatu ad 
ministracyjnego, różne szczeble wio 
dącej w dół drabiny, której szczebel 
dolny jest zarazem przejściem na 
pozycje wroga klasowego.

Pierwszy z tych stopni zła to 
kacykostwo w różnych jego odmia 
nach, wyniosły, ęański stosunek do 
potrzeb mas, lekceważenie sobie 
„drobnych, nieważnych“ potrzeb 
człowieka pracy. Zaatakowani nie­
dbalcy bronią się nieraz argumen­
tem, ze ważniejsze było uruchomie­
nie fabryki niż np. poprawienie wa­
runków sanitarnych w mieszka­
niach załogi robotniczej, i że na na

dowych, roli Partii, roli szerokich 
mas. .

Drugi szczebel to zbiurokratyzo­
wanie aparatu administracyjnego, 
to owo osławione, nieśmiertelne bi­
cie pokłonów św. Biurokracemu. Te­
mat do felietonów, ostrych drwin 
i wierszy satyrycznych przestaje 
być tematem niefrasobliwym i weso 
łym, gdy ' dowiadujemy się o takich 
faktach jak te, które, mówiąc sty­
lem biurokratycznym, miały miej­
sce w Krakowie: że po to tylko, by 
wykonać formalny obowiązek, Ga - 
zownia Miejska uruchomiła i utrzy 
muje ambulatorium dla swych pra­
cowników, podczas gdy w odległo!

handlu poza sklepem, wybudował 
sobie w okresie powojennym piękną 
willę — to są to przykłady jak naj 
bardziej niezgodnego z duchem Pol 
ski Ludowej postępowania funkcjo 
nariuszy państwowych czy samorzą 
dowych. A krok pierwszy pociąga 
za sobą dalsze. I oto następują ta­
kie fakty jak nadużycie z przydzie 
leniem sobie samemu luksusowej 
willi przez prezydenta jednego z 
miast na Wybrzeżu, albo jak przy­
dzielenie sobie i członkom swej ro­
dziny majątku ziemskiego przez jed 
nego ze starostów. Zdarzyło się 
wreszcie i tak, że starosta gdański, 
przedwojenny wieestarosta, przy-

nie wszystkie kółka i sprężyny dzia j prawienie wytkniętych im braków— 
łają tak jak działać by mogły i i brakowało po prostu pieniędzy. Ten 
działać powinny. Spora część ludzi wykręt prawie nigdy nie jest słusz-
w aparacie administracyjnym jest 
obciążona złymi tradycjami i nawy 
kami Polski sanacyjnej, jeśli nie w 
sensie ustrojowym — poza wroga­
mi, którzy zdołali się wślizgnąć — 
to w każdym razie w odniesieniu 
do metod pracy, jej systemu i jej 
klimatu. Nie wszyscy też ludzie z 
łona partyj robotniczych pełniący 
funkcje urzędniczo - administracyj 
ne, znaleźli się na wysokości zada­
nia.

Braki, niedomagania i niedoeiąg 
nięcia aparatu administracyjnego 
są zawsze boleśnie i dotkliwie odczu­
wane przez świat pracy i odbijają się 
szczególnie niekorzystnie na spraw 
ności funkcjonowania organizmu 
państwowego. Zwichnięcia biuro -

ny, bo tu nie wchodzą w grę pie­
niądze — wielkie sumy inwestycyj 
ne tu decyduje przede wszystkim 
obywatelska, pepercwska troska o 
robotnika, dbałość, zauważenie po 
prostu bolączek i dolegliwości, za­
interesowanie się nimi i głębokie 
przejęcie, poszukiwanie środków za

ci stu kroków od gazowni znajduje | dzielał duże majątki o bardzo do - 
się najpiękniejszy z ośrodków zdro j brej glebie wyłącznie b. obszarni - 
wia Zarządu Miejskiego; żs dwa biu kom i oficerom sanacyjnym.
ra Zarządu Miejskiego, mieszczące 
się w jednym budynku, korespondu 
ją ze sobą za pośrednictwem biura i ani

Wypadki takie są sporadyczne, 
ani ich nie można generalizować, 

dopisywać im ' wielomówiące 
doręczeń, odległego od nich o dwa | „itd“ . Każde z takich nadużyć wła- 
kilometry; że w Elektrowni M iej- dzy w osobistym interesie materiał 
skiej istnieje osobny wydział (liczą-: nym czy we wrogiej intencji poli - 
ey 50 pracowników!), którego je - 1 tycznej jest ścigane bezpardonowo.

j Tow. Pola Pakulska
Tow. Pola Pakulska, pseudo „Bela, 

Nela , urodziła się w 1S09 r. we wsi pod 
arszawą, w rodzinie robotniczej. W

« n r u J*I,05tU *ycia» po stracie rodziców 
^yjeźdża do Warszawy i pracuje Jako 
robotnica w firmie „Original". ciężki* 
życie osieroconego dziecka robotniczego, 
Wyzysk I bieda uświadamiają Połę kia- 
SOWO, Mając lat 18 wiąże swe życic s 
rewolucyjnym ruchem robotniczym i do 
ostatniej chwili swego życia pozostaje 
Wierna ideałom marksizmu leninizmu.

W  IMS z., gdy na skutek zdradzieckiej 
polityki prawicowego kierownictwa PPS 
w partl tej nastąpił rozłam 1 utworzyła 
się PPS-lewica, Pola wstępuje w jej sze­
regi. Jej ofiarna praca 1 oddanie spra­
wie robotniczej wysuwają ją na odpo­
wiedzialne stanowisko członka a potem 
sekretarza Zarządu Okręgowego PPS-Ie 
Wicy w Warszawie. I Zjazd PPS-lewicy 
w 1929 r. wybiera tow. Pakulską na se­
kretarza Centralnego Zarządu Młodzie­
ży PPS-lewicy.

Kządy sanacyjne przeprowadzają sy­
stematyczną i konsekwentną politykę 
faszyzacjl kraju. PPS-lewica zostaje 
rozwiązana. Po rozwiązaniu PPS-lewicy 
Pola wstępuje w szeregi Komunistycznej 
Partii Polski, gdyż jedynie w Jej szere­
gach widzi możliwość rewolucyjnej wal­
ki o obalenie dyktatury sanacyjnej, o 
wolność dla mas pracujących. Po kilku 
zaledwie tygodniach pracy na stanowi­
sku sekretarza Okręgowego Komitetu 
KZMP w Krakowie, zostaje aresztowana 
1 skazana na trzy lata ciężkiego więzie­
nia. Więzienie nie mogło złamać ducha 
bojowego Poił. Zahartowało Ją jeszcze 
bardziej, po wyjściu z więzienia wraca 
do pracy w KZM i pracuje Jako sekre- 
tarz Okręgu Łodzi, Włocławek .  Kutno 
1 Warszawy - podmiejskiej.

W 1938 r. przechodzi do pracy w Czer- 
wonej Pomocy“ , jako kolejny sekreu™ 

Poznańsko - pomorskiego, łu- 
Ićdzkiego. Na przełomie 

1938-S9-- roku zostaje ponownie areszto­
wana. W czasie wojny znajduje się na 
terenie Białegostoku, gdzie pracuje Jako 
kierownik klubu robotniczego w fabry­
ce dykty. Po najeźdzle hitlerowskich 
Niemiec na Związek Radziecki, organi­
zuje komitet pomocy partyzantom i Jeń­
com sowieckim. Zostaje aresztowana 
przez niemiecką żandarmerię, skąd dzię­
ki szczególnemu zbiegowi okoliczności 
zostaje zwolniona. Rok czasu przeby­
wa u przyjaciół swych Zawistowskich 
W Łor.iżyńskiem. Po wymordowaniu tej 
rodziny przez zbirów z NSZ — Pola po­
nownie wpada w ręce hitlerowskich sie­
paczy i zostaje wywieziona do obozu 
koncentracyjnego. Do Warszawy wraca 
w 1945 r. Natychmiast przystępuje do 
pracy w Zarządzie Głównym ZWM. 
Zdobyła sobie powszechne uznanie, sza­
cunek i miłość szerokich mas młodzieży 
ZWM-owej. Po utworzeniu ZMP pracu­
je na stanowisku kierownika personal­
nego ZMP.

Cale życie Poił Pakulskiej, to Jeden 
*iąg walki i pracy o wolność człowieka 
pracy, o Polskę Socjalistyczną. Od 
Pierwszej chwili swego świadomego ży­
cia do ostatniego swego tchnienia była 
nieugiętym bojownikiem sprawy proleta- 
riatu i mas pracujących, bezgranicznie 
oddanym I ofiarnym towarzyszem.

Cześć Jej pamięci!
Grupa towarzyszy

Ludzi i ich sprawność — to, co 
naprawdę mogą dać ze siebie — po 
znaje się najlepiej w okresach szcze 
golnie odpowiedzialnej pracy na po 
stenmkach, na których zostali po -

w szerokim ' promieniu ! każdego członka Partii takiej właś

dynym zadaniem jest rejestracja 
płatników, nie wpłacających należ­
ności za prąd wprost do rąk inka­
senta.

Glebą takich wybujałych kwia-
I tów biurokratyzmu jest szablon, ! stawieni. Droga do socjalizmu wy-

. i skostnienie — zaś wyhodowana na •: maga od całej klasv robotniczej, od
radczych, które zwykfe, przy do - j nich roślina
brej woli, znaleźć nie tak trudno, j zakaża otoczenie.

Odmianą tego_ typu niedomaga- A wreszcie niedomagania n a j- 
nia jest zarozumiałość, zaufanie we groźniejsze,. najbardziej niebezpiecz 
władny jeno rozum, i wynikające ne : demoralizowanie się aparatu ad
ï  c i  r r *  Ame7 k > Ż  daw'  ministracyjcego i jego powiązywa- 

k0nSekwencji nie si? z elementami spekulanckimi, 
prowadzi to do zbędnego wydatko- j z wyraźnym wrogiem klasowym.

Jeżeli wieestarosta żywiecki prowa 
dzil w Żywcu fabrykę wody sodo­
wej i nie chciał się za nic wyrzec 
tej „inicjatywy prywatnej“ , jeżeli

G E O R G I D Y M IT R O W  *

W  25 rocznicę powstania Indowego 
w B u ł g a r i i

Dziś mija 25-ta rocznica powstania ludowego w Bułgarii, 
które stanowiło bardzo ważny etap w walce narodu bułgar­
skiego o wolność. W  powstaniu tym wybitny udział brali dzi­
siejsi przywódcy ludowej republiki bułgarskiej, tow. tow. D y­
mitrow i Kolarow. Poniżej podajemy w skrócie artykuł D y­
mitrowa. oświetlający zarówno przyczyny ówczesnej klęski 
powstańców jak i nauki, które z przebiegu wypadków w 1923 
roku wyciągnął lud bułgarski, a przede wszystkim —  partia 
robotnicza.

Wrześniowa rewolucja 1923 r. w 
Bułgarii była pierwszym powstaniem 
ludowym przeciwko faszyzmowi. Acz 
kolwielt główną rolę grali w nim ko­
muniści, powstanie to było dziełem

Wiele przyczyn złożyło się na klę­
skę wrześniowego powstania. Nie­
wątpliwie jednak najważniejszą * nieb 

: był fakt, że na skutek błędów komu­
nistycznej partii i związku rolników,

nie pa.tii, ale cale„o ludu przede nie udało się stworzyć potężnego so- 
wszystkim robotmkow i chłopów Buł­
garii.

Powstanie wrześniowe zakończyło j 
się niepowodzeniem; nie udało się I 
wtedy obalić dopiero co ustanowio-1 
nej wojskowo-faszystowskiej dyktatu- i

wania energii, która mogłaby być 
z pożytkiem wykorzystana inaczej 
—  nie potrzeba tłumaczyć. Niedo - 
maga w aparacie administracyjnym 
w niejednym miejscu ta jakby „służ
ba łączności“ , co prowadzi np. do .. _______
lekceważenia roli związków zawo - j  sklep’ z którego d^chodńw,'

nie pracy bez względu na . zajmo­
wany posterunek i jego wagę. O- 
myłka jest w tych warunkach 
po trzykroć omyłką a błąd zdzie- 
sięciokrotnionym błędem. Dla - 
tego z taką surowością osądza 
klasa robotnicza wszelkie błędy a- 
paratu administracyjnego, ale też z 
taką życzliwością1 i zaufaniem odno 
si się do tych rzesz urzędniczo-ad - 
ministracyjnych, które postępowa

ry. Jednakże pozostawiło ono głębo­
kie, niezatarte ślady w społeczno - 
politycznym życiu naszego kraju. 
Przepaść, wytworzona między przo­
dującymi warstwami naszego ludu, a 
faszyzmem, nie mogła zostać zasypa­
na ani okrucieństwami reżimu, ani 
manewrami reakcyjnych klik. I je­
śli masy ludowe, pomimo ogromnych 
strat i cierpień w przeciągu dwóch 
dziesięcioleci wojowały z faszyzmem 
— tłumaczy się to przede wszystkim 
decydującym wpływćm wrześniowego 
powstania na ukształtowanie się sto­
sunków w Bułgarii.

juszu robotniczo-chłopskiego w walco 
z rządem faszystowskiego dyktatora 
Cankowa.

Drugą ważną przyczyną było to, 4* 
nie udało się powstańcom przeciąg­
nąć na swoją stronę poważnej części 
armii, która wykorzystana została 
przez Cankowa, celem zduszenia lu­
dowego powstania.

Trzeciej przyczyny wreszcie szukać 
trzeba w istniejącej wówczas izolacji 
Poważnej części bułgarskiej intellgen 
cJi od mas ludowych.

Powstanie wrześniowe jasno poka­
zało, że dia zwycięstwa ludu nad fa­
szyzmem konieczne jest wyciągnięcie 
wniosków z popełnionych błędów. I 
rzeczywiście, partia nasza zrobiła 
wiele wysiłków, by naprawić błędy 
przeszłości, tworząc i wzmacniając 
sojusz robotniczo-chłopski i jednocząc 
Grazem wszystkie demokratyczne,

członek prezydium Woj. K&dy Naro ; niem swoim udawodniają, że na za- 
dowej w Kielcach posiada duży

oraz z
ufanie mas pracujących zasługują.

J. A. S.

Można bez przesady stwierdzić, że 
bez głębokiego oddźwięku tego po- , ,
wstania i jego trwałych skutków’, nie j 5 aSZJ s*owskie siły narodu, 
możliwe byłoby utworzenie potężnego j z  drugiej strony, antyfaszystow- 
Frontu Patriotycznego i historyczne skie elementy w związku rolników 
zwycięstwo ludowe z 9 września coraz jaśniej rozumiały, iż reakcyjny 
1941 r.

30- 1«  l e c i i i c i  m m
M ł o d z i e ż  p o l s k a  o b c h o d z i
święto bratniej

obwodów; 
bełskiego i

wspólnej walki i pracy.

Jak informuje Zarząd Główny ZMP, 
młodzież polska uroczyście obchodzić 
będzie 30-lecie istnienia Komsomołu 
(Związku Młodzieży Komunistycznej 
w ZSRR). Dzień 29 października br. 
upłynie w kraju pod znakiem solidar­
ności z osiągnięciami młodzieżowej or­
ganizacji radzieckiej, które służą 
przykładem demokratycznym i postę­
powym organizacjom młodzieżowym 
świata.

W CZASIE WOJNY DOMOWEJ 
Komsomol masowa i bojowa organi­

zacja młodzieży radzieckiej powstała 
po zwycięstwie Rewolucji Październi­
kowej i odegrała poważną rolę w roz­
woju państwa radzieckiego.

Już w czasie Wojny domowej i in­
terwencji państw imperialistycznych, 
kiedy młoda Republika Radziecka na­
rażona była na niebezpieczeństwo, 
dziesiątki tysięcy młodzieży pod kie­
rownictwem Komsomołu stanęły w 
obronie ojczyzny. Za swe zasługi Kom 
somoł odznaczony został jednym z naj 
wyższych odznaczeń „Orderem Czer­
wonego Sztandaru“

W OKRESIE BUDOWNICTWA 
SOCJALISTYCZNEGO 

W okresie budownictwa socjalistycz 
nego, na wszystkich frontach Walki i

i O M O Ł ®
b ę d z i e

młodzieży radzieckie!
pracy, Komsomol zajmuje poważne 
miejsce.

Duży jest wkład Komsomołu w wy­
konaniu planów 5-letnich, budowę gi­
gantycznych fabryk i kombinatów, w 
przeprowadzenie kolektywizacji itd.

Z szeregów Komsomołu wyszedł m. 
in. inicjator wielkiego ruchu współza­
wodnictwa pracy — górnik ALEKSAN 
DER STACHANOW oraz jego konty­
nuatorzy, maszynista PIOTR KRZY- 
WONOS. trakforzystka — M4RIA WI 
N O G R ADO W A, kombajnlstka — PA­
SZA ANGELINA i wielu innych przo - 
downików pracy, których imiona zn»' 
ne są dziś daleko poza granicami Zwią 
zku Radzieckiego.

WOJNA Z NAJEŹDŹCĄ 
HITLEROWSKIM

Wielką rolę^odcgral Komsomol w o- 
statniej wojnie narodów* Związków Ra 
dzieckiego przeciw najazdowi hitlerow 
skiemu.

Za zasługi na polu walki i w ruchu 
partyzanckim, 7 tys. młodych patrlo - 
tów otrzymało tytuł „Bohaterów Zwią 
zku Radzieckiego, 60 młodych żołnie­
rzy zdobyło tytuł ten dwukrotnie. Na 
liczbę 67 kobiet „Bohaterek Związku 
Radzieckiego" — 64 dziewczęta wyszły 
z szeregów Komsomołu.

Z szeregów Komsomołu wyszli dwaj

trzykrotni „Bohaterowie JZwiązku Ra­
dzieckiego“ — lotnicy IWAN KOŹE 
DUB i ALEKSANDER POKKYSZKIN, 
którzy zestrzelili dziesiątki niemiec­
kich samolotów.

Na całym świede znane są nazwiska 
poległych młodych patriotów — ZOJI 
KOSMODEBUANSKIEJ. ALEKSAN. 
DRA MATROSOWA, LIZY CIIAJKI- 
NEJ i innych.

Za zasługi położone w okresie walk z 
faszystowskimi Niemcami, Rada Naj­
wyższa ZSRR przyznała Komsomołowi 
najwyższe odznaczenie „Order Leni. 
na“.

PRACA NAD ODBUDOWĄ
Po zwycięstwie nad Niemcami Kom 

somoł mobilizuje młodzież radziecką i 
staje na jej czele w odbudowie, nauce 
i umacnianiu potęgi Związku Radziec 
kiego. Już po zakończeniu działań wo­
jennych za zasługi na polu odbudowy 
12 komsomolców otrzymuje tytuł „Bo 
haterów Pracy Socjalistycznej“ . Dzie 
siątki tysięcy komsomolców studiuje 
na wyższych uczelniach, setki zajmuje 
wybitne pozycje w rozwijającej się 
nauce i kulturze radzieckiej.

Komsomol jest aktywnym członkiem 
Światowej Federacji Młodzieży Demo. 
krafycznej, gdzie rozwija ożywioną 
działalność, zmierzającą do zjednoczę -

Przewrót i klęska wrześniowego po­
wstania wynikły głównie z faktu, że 
ro otnicy i chłopi nie byli zjednoczę 
n . że stosunek kierownictwa rwląz- 

u rolników do komunistycznej par- 
był wrogi.

Wyciągając wnioski % tego faktu, 
demokratyczny odłam związku chłop - 
■kiego zrewidował zwoje błędy i na- 
WiąZal współpracę z komunistami. W 
szeregach armii i inteligencji miało 
miejsce równocześnie stałe, choć po­
wolne, Przeorientowywanle się w an­
tyfaszystowskim duchu.

W ten sposób

nia sił postępowej młodzieży świata w 
walce o pokój.

ZMP PRZYGOTOWUJE SIĘ 
DO OBCHODÓW

W okresie poprzedzającym ..Dzień 
Komsomołu“ wszystkie organizacje te- "  len *Posób prawdziwi patrioci 
renowe Związku Młodzieży Polskiej j bułgarscy, nauczeni gorzkimi doświad 
przeprowadzą akcję mającą na celu za : czeniami 
poznanie młodzieży polskiej z 30-let - Przeszłości,
nim okresem walki i pracy Komsomo­
łu oraz z jego dorobkiem.

We wszystkich kołach fabrycznych, 
gminnych i szkolnych odbędą się w 
tym okresie zebrania, w miastach uro­
czyste akademie, na któryeh wygłoszo 
ne zostalną pogadanki i referaty o Kom 
scmole. Równocześnie koła terenowe 
ZMP nawiążą bezpośredni kontakt z 
Komsomołem w Związku Radzieckim 
©raz korespondencję, w celu obustron­
nej wymiany doświadczeń.

W okresie tym, specjalne audycje ra 
diowe oraz objazdowa wystawa za wie
rająca eksponaty, wykresy, zdjęcia 
tablice informacyjne, zapoznają mło - 
dzież i społeczeństwo polskie z pracą i 
dorobkiem Komsomołu.

W akcji i uroczystościach związanych 
z obchodem „Dnia Komsomołu“ weź - 
mie również udział Związek Harcer- 
stwa Polskiego oraz junacy hufców 
„Służba Polsce“ .

korzystając z 
lekcji powstania wrześniowego, praco 
waU W kierunku zjednoczenia przo­
dujących sił klasy robotniczej, chłop­
stwa, armii i 
W ten sposób.

ludowej inteligencji, 
w ciągu długiego pro- 

Cesu systematycznej pracy i walki, 
stworzony został Front Patriotyczny 
I Przygotowane zostało antyfaszystow 
skle powstanie * 1944 roku, którego 
zwycięstwo umożliwiły potężne ofen­
sywy bratniej Armii Radzieckiej, 

Oddając cześć światłej pamięci na­
szych bohaterów z 1923 roku. powin­
niśmy stale pamiętać I nigdy nie za­
pominać cennych nauk wrześniowego 
Powstania, które do dziś dnia nie 
straciły na aktualności.

D  AMIĘCI tow. Andrzeja Żdanowa
poświęcony jest czołowy artykuł 

18 (21) numeru pisma „O trwały pokój 
o demokrację ludową“ . Omawiając 
działalność Zmarłego, organ Biura In­
formacyjnego zwraca szczególną uwa­
gę na jego działalność na polu utrwa­
lenia więzi między rewolucyjnymi par 
tiami robotniczymi świata.

„Towarzysz Źdanow — czytamy w 
tym artykule — zdziałał bardzo wie­
le dla zorganizowania współpracy 
partii komunistycznych, dla umocnię 
nia międzynarodowej solidarności 
mas pracujących, dla zespolenia o- 
bozu pokoju, postępu i socjalizmu. 
Dzięki swej konsekwentnej walce o 
sprawę całej postępowej ludzkości, 
dzięki swej umiejętności łączenia 
praktycznej działalności z twórczym 
rozwijaniem teorii marksistowsko- 
leninowskiej i umiejętności stosowa 
nia jej w życiu, tow, Źdanow bę­
dzie zawsze świecił przykładem par­
tiom marksistowskim w całej ich 
działalności.“
Tow. Zdanow był wzorem dla mark­

sistów, zwłaszcza w ich pracy wśród 
inteligencji. Występował on bezwzględ 
nie przeciwko zmurszałym zasadom 
moralnym kultury burżuazyjnej, ostro 
krytykował teorię „sztuki dla sztuki“ , 
przy pomocy której burżuazja stara 
się7 „odwrócić uwagę przodujących 
warstw społeczeństwa od aktualnych

N O W Y  N U M E R  P I S M A
„0  TRWAŁY POKÓJ 8 DEMOKRACJĘ LUDOWA

zagadnień walki politycznej i społecz­
nej i skierować tę uwagę na tory try­
wialnej' beżideowości literatury i sztu­
ki.“

Kongresowi Intelektualistów poświę 
ca ostatni numer organu Biura Infor­
macyjnego obszerny artykuł pióra, 
tow. Emilio Sereni.

„Najistotniejszy wynik Kongresu 
wrocławskiego >— pisze tow. Sereni— 
polega na tym, że określił on do­
kładnie w imieniu przedstawicieli 
kultury całego świata >— wrogów po­
koju i kultury w postaci prowoka­
torów wojennych z Wall Street i ich 
wspólników w innych krajach kapi­
talistycznych. Był to najlepszy wkład 
postępowej inteligencji do dzieła 
walki o pokój."
Na Kongresie podniesiono głos pro­

testu przeciwko niebezpieczeństwu, ja- 
Idm grozi forsowanie importu ksią­
żek, czasopism, gazet, filmów itd., pro­
dukowanych w Stanach Zjednoczo­
nych. Uczestnicy Kongresu wrocław­
skiego zdemaskowali kosmopolityzm, 
negujący suwerenność i niezawisłość

narodów, jako jeden z głównych śród 
ków, przy pomocy którego imperialiści 
usiłują przeciągnąć część inteligencji 
na swoją stronę. Kongres wykazał nie 
rozerwalną więź, łączącą hwalkę o po­
kój z walką o niezawisłość narodową 
i o rozwój kultury.

„Z  niewyczerpanych źródeł sił lu­
dowych i narodowych postępowa in­
teligencja całego świata czerpać bę­
dzie energię i pewność zwycięstwa na 
drodze, wskazanej przez kongres 
wrocławski.“
Organ Biura Informacyjnego wska­

zuje, jakie zadania przypadają w tej 
walce komunistom. Winni oni być 
głównymi pomocnikami i inicjatorami 
szlachetnej sprawy skupienia 1 zorga­
nizowania inteligencji swoich państw 
do walki w obronie pokoju i kultury.

Szeroki oddźwięk znalazły w ostat­
nim numerze obrady sierpniowego ple 
num KC PPR. Znajdujemy więc ob 
szerne streszczenie przemówienia Se­
kretarza Generalnego KC PPR, tow. 
Bieruta b wynikach plenum sierpnio­
wego, jak również przemówienie tow.

Wiesława na krajowej naradzie aktv 
wu PPR. aKty

Sekretarz Komunistycznej Partii 
Francji, tow. Ducłos, omawia w inte 
resującym artykule, jak komuniści 
francuscy przyjęli rezolucję Biura In 
formacyjnego o sytuacji w KPJ j jakte 
wnioski wyciągnęli 2 tej uchwały 

„Komitet Centralny — pjsz„ 
D“ C)30S, ~  POdkreśIił k*>nieczność nieprzejednanej walki. . .  z wszelkim nie­
docenianym roli Związku Radziec. 
kiego — twierdzy proletariatu świa­
towego i niewzruszonej ostoi demo­
kracji i pokoju, którego wysiłki i o 
fiary w ogromnym stopniu pomo­
gły ruchowi wyzwoleńczemu narodu 
francuskiego, będącemu punktem 
wyjścia nowego, potężnego wzrostu 
ruchu robotniczego i demokratycz­
nego w naszym kraju.“
Tow. Duclos informuje, jak reakcja 

francuska przyjęła zdradę Tita i przy. 
tacza znamienną opinię gazety ¿ e 
Monde“ , która pisała: „Mimo jawnych 
różnic między kapitalistami Waszyn­
gtonu a komunistami Belgradu, moż-

Enaleźć platformę porozumienia."
retarz Francuskiej Partii Komu- 

, . ycznei Podkreśla w związku z tym 
ktćo-- ,zasłuS3 partii bolszewickiej, 

.J« bobrze rozumiała, co się dzieje 
w ugosławii i postawiła tę sprawę w 

ej rozciągłości przed Biurem Infor­
macyjnym.
„•2 walce z agentami Tita w Komu- 

Partii Triestu pisze tow. 
au. Walka ta miała szczególne zna- 
me, ponieważ wolny obszar Trie- 
Przylega bezpośrednio do Jugosła­

wii i kierownictwu KPJ udało się 
,7.ur°Wac*z^  Partii triesteńskiej swo 

,aSentów. Jednakże nadzwyczaj- 
Partii, odbyty w sierpniu br., 

z<Jrajców marksizmu i ti- 
ął ich zwolenników z partii, 

ustatni numer pisma „O trwały po*
-1 °  demokrację ludową" ----- -—zawiera

mteresujące pozycje w dziale po 
święconym wymianie doświadczeń w 

Partyjnej. Sekretarz jednego z 
p=, ,jteLow Powiatowych Rumuńskiej 

Robotniczej dzieli się swoimi do 
wiadczemami z pracy na wsi, zaś 

przedstawiciel partii włoskiej mówi o 
żowym?1Ct'Vie organizaciami młodzie-
osSin°W?iIiśmy tylko niektóre pozycje 
art„L-mf So numeru. Również pozostałe 
i r „a wzmianki i notatki zasługu- 
telnika ZaintercsowanA naszego czy-
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Ustawa o obowiązku społecznego oszczędzania
V¥ywJ3il z  pełnomocnikiem Rządu do spraw podatku grantowego tow. MIERZWIŃSKIM

Ustawa o obowiązku społecznego oszczędzania stanowi jedno z waż
nych ogniw narodowego planu gospodarczego. Pozwala ona na wykona­
nie szeregu decydujących dla państwa zamierzeń gospodarczych. W za­
kresie rolnictwa ustawa ta ma na celu również zapewnienie właściwego 
kierunku inwestycji pokonywanych przez indywidualne gospodarstwa
rolne

O szczegółach tej ustawy poinformował przedstawiciela naszej redakcji 
Główny Pełnomocnik Rządu do Spraw Podatku Gruntowego tow. Mierz­
wiński.

Obowiązek społecznego oszczędzania 
w rolnictwie — mówi-*tow. Mierzwiń­
ski — dotyczy jedynie stosunkowo nie 
wielkiej grupy właścicieli zamożniej­
szych gospodarstw rolnych, którzy o- 
piacają podatek gruntowy od dochódu 
przekraczającego 60 q żyta rocznie. 
Za podstawę przy ustalaniu wysokości 
i ocznego wkładu oszczędnościowego 
bierze się sumy z wymierzonego podat 
ku gruntowego, uwzględniając ewen­
tualne ulgi przyznane podatnikowi.

— JAK WYSOKIE BĘDĄ STAW- 
... KI OSZCZĘDNOŚCIOWE W ROKU 

BIEŻĄCYM?
— W roku bieżącym stawki oszczęd­

nościowe ustalono w następujący spo­
sób: gospodarstwa rolne o przychodo- 
wości rocznej 60—100 q żyta płacą na 
Fundusz Oszczędnościowy 100 proc. po 
datku gruntowego wymierzonego za 
rok 1943. Gospodarstwa o przycnodo- 
wcści 100—130 a plącą 110 proc., o po­
nad 130 q — 130 proc. To zróżniczko­
wanie wysokości płaconych przez po­
szczególne gospodarstwa sum było wy 
nikieen konsekwentnej polityki Rządu, 
zmierzającej do zlikwidowania uprzy- 
w.lejowania bogatych‘ chłopów i prze 
rzucenia ciężarów podatkowych z chło 
pa biednego na chłopa bogatego, któ­
ry może wyznaczone mu sumy zapła­

cić bez żadnego uszczerbku dla siebie.
Dalszym krokiem na. tej drodze by 

lo uprawnienie Zarządów Gminnych 
do częściowego lub nawet całkowitego 
zwalniania od obowiązków wnoszenia 
wkładu tych osób, które rzeczywiście 
z powodu ciężkiego położenia materiał 
nego nie są w możności uiścić go w 
określonej wysokości. Zwolnienia te 
mogą być udzielane po wysłuchaniu 
opinii prezydium właściwych Gmin­
nych Rad Narodowych,

BĘDZIE PRZEDE 
KORZYSTAŁ Z

P I E R  W S Z Ą  W  P O L S C E  
fabryka samochodów osobowych

W najbliższym czasie rozpoczną się 
prace przy budowie pierwszej w Pol­
sce fabryki samochodów osobowych, 
która mieścić się będzie w Warsza­
wie.

Na podstawie decyzji Komitetu E- 
konomicznego Rady Ministrów wy­
asygnowane zostanie 93 milionów 
zl na pierwsze prace przy budowie 
bocznicy kolejowej, ogrodzenia, ma­
gazynów, wartowni oraz budynku ad­
ministracyjnego.

Plan budowy fabryki samochodów

osobowych opracowany jest wspólnie 
z włoskim „Fiatem“, który również 
udzielił licencji na produkcję samo­
chodu osobowego.

Pierwszy samochód osobowy, praw 
dopodobnie o litrażu 1.350 cm sześć, 
zostanie wyprodukowany za trzy la­
ta, za lat pięć fabryka produkować 
będzie 10 tys. samochodów rocznie.

Dyrektorem fabryki mianowany zo­
stał nacz. byr. PAFAWAG‘u. tow. Ko­
morowski. a dyrektorem administra­
cyjnymi — tow. Askanas.

Bogacze wiejscy ukrywają ziemię
W czasie przeprowadzonej ostatnio 

kontroli wymiaru podatku- w gminie 
Iwowe, powiatu mińsko - mazowiec­
kiego stwierdzono, że bogacze wiejscy 
potrafili przy pomocy pracowników 
gminnych, z wójtem Wawrzyńcem Krc 
tem na czele, ukryć ziemię orną, wy­
kazując ją jako nieużytki, bądź pastwi 
ska itpnarażając tym samym samo­
rząd ł skarb państwa na poważne stra
ty.

Nazwisko i imię 
posiadacza ziemi ha

Walenty Gięło 13,33
Wiktor Mazek 18,.46
Bronisław Reda 18,22
Stanisław Reda' 11,81
Piotr Sabak 11,29
Kazimierz Kałaska 14,95

We wsi Sirachomin tejże gai. Iwo­
we, w której mieszkają wyłącznie bo­
gacze wiejscy, obniżono ilość posiada­
nej ziemi ornej w roku 1948 w stosun­
ku do roku 1846 o 6.4S4 ha. Te same 
fakty powtarzają się niemal we wszy­
stkich gromadach gminy Iwowe. Po­
niższa tabelka ilustruje najlepiej ma­
chinacje bogaczy wiejskich, ukrywają 
cych swoją ziemię przed wymiarem po 
datku.

Ogólna ilość ziemi ornej ziemi ornej 
w 1946 r. w 1948 r.

8,69
10,09
9,00
7,09
5.50
8.50

5.20 
8 00
7.00 
4,50
4.206.00

różnica
2,80 
2.00 
2 00
2.50 
1,30
2.50

Ponadto we wsi Strachomin u Aleksan 
dra Kałaski wykryto gospodarstwo 
nieprawnie rozdzielone. W roku 1946 
posiadał on gospodarstwo o ogólnym 
obszarze 23,33 ha, a w roku 19-18 zapi­
sał na nazwisko żony 8,40 ha, a na sie 
bie 14,93 ha. Zaznaczyć należy, że go- 
spodai*two to przed podzial#sn posia­
dało 11,50 ha ziemi ornej, a po podzia­
le wykazało tylko 9,00 ha.

Bszpośrednio w ukrywaniu podatku 
współdziałali, wójt gminy Iwowe, Wa-

— KTO 
WSZYSTKIM 
TYCH ULG?
— Przy stosowaniu wymienionych 

wyżej u!g, będziemy zachowywać mo­
żliwie daleko posuniętą ostrożność, 
biorąc pod uwagę przecie wszystkim 
gospodarstwa rolne, których przycho­
dowego obraca się w granicach od 60 
da 100 q żyta rocznie. Są to bowiem 
w większość: wypadków gospodarst­
wa średniorolne, Wymagające niejedno 
krotnie, zwłaszcza w miejscowościach 
dotkniętych zniszczeniami wojennymi, 
oraz na Ziemiach Odzyskanych — “tro­
skliwej opieki. W stosunku do gospo­
darstw dużych — bogatych — nie 
przewidujemy stosowania ulg ze 
względu na ich bezsporne możliwości 
finansowe.

Dla uniknięcia istniejącego dziś je 
szcze w wieiu okolicach kraju uprzy 
wilejowania chłopów bogatych, dą­
żyć będziemy do sprawiedliwego sto 
sowania ulg poprzez zwiększenie u- 
dziaju czynnika społecznego, w ko­
misjach decydujących o ich przyzna 
waniu.
Udział przedstawicieli partii polity­

cznych, organizacji społecznych i Z w. 
Samopomocy Chłopskiej obok człon­
ków Zarządu Gminnego i Powiato­
wych Pełnomocników Rządowych sta 
nowie będzie gwarancję zachowania 
linii/- politycznej Rządu zmierzającej 
bo sprawiedliwego rozłożenia obciążeń 
na wszystkich rolników.

Dia zupełnego wyjaśnienia tej kwe­
stii trzeba jeszcze dodać, że decyzje 
Zarządów Gminnych, dotyczące czę­
ściowego lub całkowitego zwolnienia 
Podatnika od wpłat, na rzecz Fundu­
szu Oszczędności w Rolnictwie podle­
gają zatwierdzeniu przez Powiatowe­
go Pełnomocnika /Rządowego do 
Spraw , Podatku Gruntowego, który 
może zaakceptować je bądź w całości

bądź też udzielić jedynie zwolnienia 
częściowego a nawet odrzucić decyzję 
Zarządu Gminnego, o ile nie jest ona 
należycie uzasadniona względnie je­
żeli wysokość strat poniesionych przez 
dane gospodarstwo nie daje podstaw 
do Stosowania ulg.

— JAKIE KORZYŚCI DAJE ROL 
NIKLOWI FUNDUSZ OSZCZĘDNO­
ŚCI W ROLNICTWIE?
— Rolnik wpłacając na FOR, przy­

padające na niego należności, otrzymu 
je książeczkę oszczędnościowo - inwe­
stycyjną, wydaną przez Komunalną 
Kasę Oszczędności z zapisanym w niej 
wkładem. Wkłady oszczędnościowe 
nie mogą być przedmiotem zajęcia są 
dowego. Posiadacz książeczki oszczę­
dnościowej może corocznie, poczynając 
już od roku przyszłego, wycofać bez 
żadnych przeszkód'5 proc. wkładu po 
siadanego przy końcu poprzedzającego 
wycofanie roku kalendarzowego. 
Wkłady oszczędnościowo - inwestycyj 
no są oprocentowane; przy czym cdset 
ki od nich będą wypłacane w .charak­
terze premii ubezpieczeniowej w razie 
śmierci właściciela wkładu.

Nie są to jedyne korzyści, jakie za­
pewnia rolnikowi udział w akcji spo­
łecznego oszczędzania.

Przewiduje się bowiem m. in. moi 
liwość uzyskania zwrotu' części wkia 
du oszczędnościowego w wypadku 
śmierci członka najbliższej rodziny, 
Dądź też trwałej niezdolności do pra 
cy uczestnika Funduszu lub jego naj 
bliższej rodziny, narodzin dziecka, 
ślubu. Zwrot części wkładu może na 
stąpić również wówczas, gdy dziec­
ko uczęszcza do szkoły oddalonej od 
miejsca zamieszkania rodziców, co 
powoduje zwiększenie kosztów jego 
nauki, jeśli gospodarka zostanie do­
tknięta klęską żywiołową, jeżeli 
właściciel gospodarstwa poniesie 
straty w inwentarzu żywym. W ra­
zie śmierci właściciela wkładu spad 
kebiercy mają możność uzyskania 
zwrotu całkowitej sumy oszczędno­
ści.
Zasadnicze znaczenie dla rolników 

stanowi możność ubiegania się o uzy­
skanie zwolnienia części wkładu w 
tym wypadku, jeśli' rolnik zaciągnął 
pożyczki inwestycyjne, przeznaczone 
na .polepszenie stanu własnego gospo­
darstwa.

Fundusz Oszczędności w Rolnictwie 
to sprawa wielkiej wagi nie tylko dla 
państwa, ale przede wszystkim dla sa 
mych rolników.

Z P R A S Y

N ie  u t r ą c a ć  w y n a l a z c z o ś c i  
r o b o t n i c z e j

Wynalazczość robotnicza jest spra_ 
wą .która wymaga stałej i czujnej o- 
pieki, gdyż każde osiągnięcie na, tym 
polu, to równocześnie wygrana na 
froncie walki o przyśpieszenie wyko­
nania nowych pianów gospodaiczych 
i sukces na drodze do pogłębienia no. 
wego, socjalistycznego stosunku do 
pracy. Niestety — niektóie zje­
dnoczenia przemysłów opanowane 
przez biurokratyzm, nie mogą tej 
prawdy zrozumieć i w wypadku przy 
znania robotnikowi.wynalazcy premii, 
wysokość jej obcinają bezpodstawnie- 
Zagadnieniem tym zajęła się bratnia 
„TRYBUNA DOLNOŚLĄSKA", poda­
jąc szereg przykładów z terenu Dol­

nego Śląska. Zmniejszanie bezpod­
stawne premii zniechęca wynalazców 
i tłumi akcję racjonalizacji, wyrządza 
jąc państwu nieoblicza'ne szkody. Po 
ważnym hamulcem jest również prze­
wlekła procedura przy załatwianiu 
wniosków racjonalizatorskich. Na za­
kończenie artykułu autor stwierdza, 
że:

i,rac ¡¡analiza t orzy to najlepsi prso 
doumicy pracy ? dlatego, nie możemy 
przejść obojętnie nad' krzywdą im 
wyrządzaną. Gdy interesy najlep­
szych ludzi pracy ściera ją się z ogra 
niczonym biurokratyzmem, muszą 
wygrać pierwsze”.

Z a c i e ś n i ć  w s p ó ł p r a c ę  m i ę d z y  
Radami Zakładow ym i  a dyrekcją

Konferencja w sprawie działalności P D T
Dnia 22 bm. odbyła się w Komisji Centralnej Zw. Zaw. konferencja na 

której przedyskutowano dotychczasową pracę Domów Towarowych oraz 
sposoby usprawnienia handlu.

nika przewodniczący War- 
przedstawicici Naczelnej Dyrekcjiszawskiej Rady Z.Z. -  tow. Rustecki. . ....... .................

T o ™ 3** Sochacki dyrekcja i przedstawiciele Rad Zakładowych Domów 
Towarowych Złota 7-9, Mickiewicza 27 i Puławska 47
Przewodniczący Warsz. Rady Zw 

Zaw. tow. Rustecki podkreślił.. że 
konferencja została zorganizowana w 
wyniku często napływających do 
Warsz. Rady Zw. Zaw. skarg i zaża­
leń na niedostateczną obsługę człon­
ków Zwlązięów Zawodowych przez 
personel PDT oóaz na przenikanie 
towarów do rąk spekulantów. Stan 
ten, stwierdził tow. Rusiecki, jest 
wynikiem przede wszystkim braku 
dostateczna j współpracy pomiędzy 
Radami Zakładowymi, a dyrekcją 
PDT oraz słabego wyszkolenia perso­
nelu Domów Towarowych.

Obszerne wyjaśnienia złożył przed­
stawiciel dyrekcji naczelnej” PDT — , 
Sochacki, który wskazał na trudności, 
istniejące-jeszcze w działalności PDT, 
W celu podniesienia poziomu perso­
nelu zorganizowano dwumiesięczne 
kursy dla pracowników oraz roczne 
kursy dla osób na kierowniczych sta­
nowiskach. Dyrektor zapewnił, że 
kierownictwo PDT. biorąc pod uwagę 
postulaty świata pracy, usprawnij 
swoją działalność.

Ponadto na konferencji zabierali i 
glos: przedstawiciel Zw. Żaw. Prac. j 
Handlowych i Biurowych Jaromiński!

ławska 47.
oraz przedstawiciele poszczególnych 
Rad Zakładowych.

Zastępca kierownika Wydz. Ekono­
micznego KCZZ‘ tow. Kowalski, su­
mując przebieg obrad, podkreślił, że 
jedyną drogą do usunięcia wad i nie­
dociągnięć .jest harmonijna współpra­
cy  człon .iw Rad Zakładowych z dy- 
rekeją PDT. Mówca wskazał rów­
nież na konieczność zwracania bacz­
niejsze; uwag: na dobór personelu. 
Również przyjmowanie i zwalnianie 
iudzi mus: odbywać się z wiedzą i 
zgodą Rad Zakładowych.

Na zakończenie konferencji po­
wzięto uchwały, zmierzające do u- 
sorawnienia działalności Rad Zakła­
dowych szczególnie w obecnym okr 
s-e. kiedy w Domach Towarowych 
pracownicy podjęli współzawodni­
ctwo pracy. Postanowiono zacieśnić 
współpracę między Radami a Dy­
rekcją. Wskazano również na potrze­
bę wzmożenia dyscypliny pracy.

N A S I  C Z Y T E L N I C Y  P I S Z Ą

wrzyniec Kret, b. sekretarz Stanisław j nyC-n

Krawczyk i referent podatkowy Józef 
Rechnlo. I

Jak wykazują powyższe fakty, w ad ! 
ministracjl zarówno państwowej, jak i 
i samorządowej, znajdują się wrogie I 
elementy, które swym postępowaniem j 
szkodzą interesom państwa i chłopa j 
biednego, utrudniając zarazem ódbu- | 
dowę kraju.

Najwyższy już czas skończyć z tymi I 
szkodnikami. Na ich miejsce winni ! 

j wejść do zarządu gminnego ludzie, Jjitó i 
rzy należycie wywalą się z nalożo- j

na nich obowiązków, (re)

Więcej książek — więcej czytelników 
Biblioteka Publiczna w Gdyni

r o z w i j a  s i ę
Miejska Biblioteka Publiczna w 

Gdyni rozwija się w b. szybkim tem­
pie. Dotychczas posiadała ona 5 filii 
i 1 punkt biblioteczny w Demptowie. 
Najlepiej rozwijają się placówki w 
Orłowie i na Grabówku, które liczą 
po 400 czytelników. Ogółem z bi­
blioteki miejskiej wraz z filia­
mi, korzysta około 5 tysięcy
czytelników tj. o 1.503 czytelników kach Leśnych.

i naukowymi. Osobny dział stanową 
książki o tematyce morskiej. Ogólna 
ilość książek w centrali i w filiach 
powiększyła się od roku ubiegłego o 
4 tys. i wynosi obecnie 17 tys. tomów.

W końcu września, względnie z po­
czątkiem października br- Miejska 
Bibioteka Publiczna otworzy dwie no 
we placówki na Chylonii i w Dziai-

więcej aniżeli w roku ubiegłym.
Wraz ze zwiększającym się ruchem 

wrasta również księgozbiór, który jest 
stale uzupełniany najnowszymi książ­
kami. zarówno beletrystycznymi, jak

R E K O R D Z I S T A  
przeładunków węgla
Rekordzistą ostatniego etapu współ 

zawodnictwa pracy portów węglowych 
jest dźwigowy ANTONI FILIPIAK, 
który w ciągu tego okresu przełado­
wał 1300 wagonów węgla. Wyrabia 
cn 210% normy i jest zwycięzcą in­
dywidualnego współzawodnictwa por­
tów węglowych. W nagrodę za wzoro­
wą pracę ctrzymrl aparat radiowy 
wartości 80 tys. zł.

T O N Ę  M A S Ł A  
ukryli spekulanci

w Wałbrzychu
Organa kontrolne ujawniły u kil­

ku kupców wałbrzyskich w dniu 18 
bm. około 1.000 kg ukrytego masła. 
Masło natychmiast rozprzedano za 
pośrednictwem Powszechnego Domu 
Towarowego.

Krowie czworaczki
Towarzystwo Zootechniczne w Kra 

kowie donosi o bardzo rzadkim wy­
padku ocielenia się krowy, która wy­
dała na świat cztery zupełnie nor­
malne i zdrowe cielęta. Wypadek ten 
zdarzył się we wsi Piestrzec, gmina 
Wojca, pow. Busk, woj. kieleckie. ,

Wszystkie biblioteki rozwijają się w 
tak szybkim tempie, że niektóre loka­
le stają się za ciasne, jak lokal cen­
trali biblioteki i filii na Grabówku i 
w Orłowie. Należałoby pomyśleć o 
stworzeniu dla biblioteki własnego 
gmachu, który odpowiadałby potrze, 
bom czytelnictwa i mógłby przyczy­
nić się do dalszego rozwoju, (a).

NIEPOTRZEBNY APARAT
Przeczytałem w 254 numerze Wa 

szego pisma artykuł pt. „Miasto na 
uboczu — Bolesławiec ugrzązł w 
papierkach'^FAutor reportażu pisze 
między innymi: , miejscowy szpital 
nie ma aparatu Roentgena i robot, 
nik ze złamaną noga musi być prze 
wożony do Legnicy” .

A tvmczasesn w Daniu Matki i 
Dziecka na Bielanach przy ui. Przy
byszewskiego znajduje się aparat 
Roentgena, który przed kilkoma 
miesiącami został jako niepotrzeb­
ny — zdemontowany.

Przeszło pół roku leżał bezuży­
tecznie. Obecnie zmontowano go po 
nownic, jednak nikt z niego nie ko 
rz.ysta- V

Pomyślałam sobie, czy Zarząd 
Miejski m. st. Warszawy nie mógł­
by przekazać tego aparatu do szpi­
tala w Bolesławcu?

L. SZEW. •
(Nazwisko i adres znane redakcji)

Nie wiemy czy Zarząd Miejski zgo­
dzi się wysłać aparat do Bolesławca. 
Uważamy natomiast, że Resort Zdro­
wia i Opieki Społecznej Z. M. powi­
nien niezwłocznie zainteresować się 
sprawą niepotrzebnego w Domu Dziec 
Tea i Matki przy ul. Przybyszewskiego 
aparatu i przekazać go tam, gdzie nie 
stałby „od parady” .

PRODUKCJA, ALE JAKA?
Kupiłem w sierpniu dla swego

dziecka tenisówki f-my Schweikert. S ia d e m  IiaSZYch l is t ó w
Po miesiącu odeszła zupełnie p o - -------------------- ---- :_________
ciaszwa, chociaż pantofle są jeszcze j TWARDE CZY MIĘKKIE?
całe. Poszedłem do warsztatu wul­
kanizacyjnego, gdzie mi powiedzia­
no, że tego naprawić się nie da, bo 
w warsztacie nie można przykleić 
kauczuku do płótna.

W 224 numerze naszego pisma za­
mieściliśmy list ob. Józefa Wyca z To 
romto (Kanada), w którym donosił 
nam, iż córka jego zamieszkała w Pol 

Okazało się przy tym. że cała ma sSK prosi go o .przysłanie 30 dolarów,
potrzebnych na odpłacenie księdzu w 
zamian za pozwolenie postawienie 
krzyża na grobie matki. Nie ■podał 
nam jednak ob. Wyc nazwiska Jcsiędza,

sa ludzi przychodzi z takimi teni­
sówkami. Szewc, którego prosiłem 
o naprawę twierdzi, że zszycie drat 
wą nie wytrzyma w chodzeniu, dru 
tem nie można przyszyć, bo poprze 
rzyna kauczuk i że w ogóle trzeba te 
tenisówki wyrzucić.

Czy nie szkoda pracy i materiału 
na taką produkcję? Dobre letnie 
obuwie gumowe dałoby dużą osz­
czędność — tenisówkami f-my 
Schweikert w Łodzi bogacimy tyl­
ko śmietniki.

Czytelnik z Piotrkowa 
(nazwisko ł adres znane redakcji)

Słusznie! Prosimy, naszych czytelni­
ków, aby śladem ob. z Piotrkowa sy­
gnalizowali nam o wszystkich wypad­
kach złej produkcji, wypuszczanej na 
rynek przez jakiekolwiek przedsiębior 
stwa przemysłowe. Niewątpliwie opi­
nia publiczna może się w znac.rnwm 
stopniu przyczynić do wygrania „bit­
wy o jakość” , jaką rozpoczął nasz 
przemysł.

A napiętnowana f-ma Schweikert 
zechce się wytłumaczyć przed swoimi 
klientami.

ani nazwy parafii.
Ttj tych dniach otrzymaliśmy z Nowe 

go Targu list sierżanta Wiesława Szko 
pińskiego w którym czytamy: \

„W  powiecie Nowy Targ. w gani 
nie Ludzimierz, znajduje się trady­
cyjny kościół, w którym władzą 
przełożoną jest ksiądz, dziekan Jó­
zef Stryrylski. W lipcu br. przyby­
ło do wyżej wymienionego dziekana 
dwóch biednych gospodarzy z gro­
mady Krauszów — Hyc Józef 1 
Czaja Jan z prośbą, by zezwolił im 
wybudować krzyż na grobie matki. 
W trakcie rozmowy ksiądz dziekan 
widocznie zapomniał, że znajduje 
się w Polsce i zażądał, aby mu go­
spodarze zapłacili za wybudowanie 
tego krzyża 30 tys. złotych lub 30 
dolarów. Zona jednego z gospoda­
rzy napisała list do swego, przeby­
wającego w Ameryce ojca, aby jej 
przysłał 30 dolarów, bo inaczej 
ksiądz dziekan nie zgodzi się na po 
stawieiiie krzyża na grobie matki"- 
Nie trudno się domyśleć, że obydwa 

listy dotyczą jednej i tej samej spra­
wy.

NA POLCE Z  KSIĄŻKAMI

P O N U R A  O P O W I E Ś Ć
Jest rzeczą z wielu względów bar­

dzo interesującą, iż współcześni pi­
sarze amerykańscy, i to naj-wybitniej 
szych nie wyłączając, sięgają z nie­
zwykłym upodobaniem do tematów z 
zakresu — psychopatologii. Wyjaśnię 
nie tego faktu wymagałoby poważ­
nych i rozległych studiów, obejmują­
cych dziedziny nie tylko literackie.

Na tym miejscu kontentować się 
będę w tej materii dwoma przypusz­
czeniami: albo przeciętny, normalny 
typ Amerykanina jest czymś tak nie­
ciekawym j mało interesującym, że 
zajmować się nim nie warto, albo też 
różnego rodzaju i kalibru psychopa­
tów jest w USA tak wielu, że wprost 
sami napraszają się j cisną pod pió­
ro pisarza.

Ponura opowieść Steinbecka pt.: 
„Myszy i ludzie" *), przerabiana na

*) John Steinbeck: „Myszy i lu­
dzie“. Przełożył Jan Meysztowicz, 
Warszawa, Sp. Wyd. „Wiedza", 1948 r. 
itr. 114.

nim i wybawia
maitych opresji, spowodowanych dzia 
laniem bezrozumne j' siły Lennie‘go.

| Zdarza się jednak w końcu sytuacja 
ekran i scenę, należy właśnie do u- j prawdziwie bez wyjścia. Lennie za- 
tworów o tematyce psychopatologicz- ’ dusił, kobietę,, synową właściciela far- 
nej. Znakomity pisarz amerykański my. Zadusił „niechcący": najpierw 
z wielkim talentem i znawstwem tła głaskał jej miękkie, bujne włosy, bo 
środowiskowego, zaprezentował nam go do tego prowokowała, później, 
tu bogatą kolekcję ułomności ducho- gdy z przerażenia zaczęła krzyczeć,’ 
wych i fizycznych, wcielonych w oso- , Lennie położył jej swą straszliwą 
bowości robotników rolnych na ze- dłoń na twarzy. Wystarczyło, 
spolowej farmie kalifornijskiej. Głów i r . , . . .  ,
nym j wysoce tragicznym bohaterem Lennie mu grozi okrutna śmierć z 
jest Lennie, olbrzym o mózgu kre- i rozwścieczonego męża zamordo- 
tyna i stalowych mięśniach, który a ,:uz. 'Y najlepszym razie —
miażdży i zabija wszystko, czego się i P?°yt ’vf. iaj ° ms domu obłąkanych, w 
w najlepszej intencji i z „dobrego

Lennie‘m jak dzieckiem, pilnuje gol która wydaje mi się bardzo reprezen 
na każdym kroku, pracuję wespół zj tatywna w tematyce i nastroju dla 
nim ’’ się z trudem z roz-' współczesnej literatury amerykań-

serca“ dotknie. Ofiarą Lennie‘go mo­
że być mysz, szczenię lub kobieta, 
słowem to, có mu się podoba, co śle­
pym uczuciem pokocha. Nie zdaje so­
bie sprawy z potęgi swych sił fi-

klatce.dla furiatów. I wówczas Geor- 
ge — w obliczu tych ewentualnpści — | 
postanawia, z przyjaźni dla Lenftie‘go,! 
zabić go — w sposób Szybki, bezbo- i 
leśny i niepostrzeżony. ' Zabija wi^c 
jednym wystrzałem niebezpiecznego

ycznych. z zabójczego skutku swych' j~ i na tym opowieść się koń-
pieszczot. j CZY', Oto streszczenie „Myszy i lu-

Idiota-Lennie nie jest zdolny d o : dzi,- z Pominięciem dość licznych, t A Georse który także roi sobie 
walki o kawałek chleba ani w osó-' P°staci drugoplanowych, zresztą bar-i f  , .ty . . ge’ , ,ry . .  ro1 sot)le
Z  £  wyrazistych i znakomicie zinjfr- ¡ S i e ^ m n s 2

widualizowanych przez autora. i '“enn.le ra' muSl w końcu zabić pizy-

skiej, jest jiwestia „okrucieństwa ży 
cia“ , dostrzeganego przez Steinbecka w 
najrozmaitszych kształtach, formach 
i zjawiskach bytu. To niezawinione 
przez poszczególnego człowieka, nie­
odwołalne i fatalistyczne „okrucień­
stwo życia" tkwi tak czy owak we 
wszystkich myślach, pragnieniach i 
działaniach ludzi z farmy kalifornij­
skiej. Miłość Lennie‘go niesie śmierć 
obiektowi tej miłości; stary stróż, 
kaleka Candy daremnie zmaga się z 
pustką i beznadziejnością swego nie­
potrzebnego istńienia; czarnoskóry 
Crooks o przetrąconym grzbiecie, zna 
wszystkie gorycze murzyńskiei nie­
doli; wszyscy robotnicy z farmy — 
ludzie bez rodzin, bez domu. bez ju­
tra, marzą wciąż o jakimś życiu spo­
kojnym i pewnym, o własnym ką­
cie i własnym kawałku ziemi, ma­
rzą — i w  najbliższą niedzielę wszyst 
kie zarobione pieniądze zostawiają w 
okolicznych szynkach i domach roz-

Szczęściem dla siebie, ma przyjacie­
la — George‘a, który opiekuje się

K A D R Y  

raow niczo — sanitarne 
szkoli P.C.K.

Sopocki P.C.K. rozpoczął na wici- 
.-cą skalę szkolenie kadr ratowniczo- 
sanitarnyeh. Obecnie odbywa się ca- 
“y sz&reg kursów, w których bierze 
udział zarówno młodzież szkolna, 
jak i dorośli. Jeśli chodzi o przeszko­
lenie młodzieży, to w pierwszym pół 
roczu szkolnym w kursach weźmie u- 
dzial młodzież, uczęszczająca do 
szkół podstawowych, po czym w 2 
półroczu zostanie przeszkolona mło­
dzież gimnazjalna.

W chwili obecnej odbywają się 
już kursy szkolne Nr. 1~ i Nr. 3 
Przeszkol,enie odbywać się będzie w 
ramach godzin szkolnych, Co zapew­
ni dużą frekwencję. Specjalny in­
struktor prowadzi dwa razy tygod­
niowo wykłady. Po skończonych kur 
sach odbędą się egzaminy.

P.C.K. rozszerzył szkolenie, które 
dotychczas obejmowało .wyłącznie 
młodzież szkolną, również i na do­
rosłych. Rozpoczęto już • kurs d’ a 
pracowników Gazowni Miejskiej.

Niezależnie od tego rozpoczął się 
kurs ratowniczo - sanitarny, do któ­
rego zapisać się. może każdy, w ter­
minie do 27 września. P.C.K. planuje 
zorganizowanie z przeszkolonych osób 
specjalnej ̂  kadry ratowniczo - sani­
tarnej. która będzie ,w pogotowiu w 
razie niewzewidzianych wypadków, 
jak powódź i t. p.

V/ październiku rozpocznie się 
półroczny kurs dla sióstr pogotowia 
sanitarnego, rekrutujących się z ele­
mentu wiejskiego. Po ukończeniu 
kursu, siostry będą organizować 
punkty sanitarne na wsi. Słuchaczki 
kursów będą mieszkać w internacie 
przy P.C.K. (a)

Wszystko to jest bez miary okrut­
ne i straszliwe; takim właśnie jest 
świat w oczach Steinbecka. który — 
podobnie jak wielu innych jego ame­
rykańskich kolegów po piórze — umie 
dostrzec nędzę i udrękę życia, iecz 
przyczyn tej nędzy i udręki me pra­
gnie zgiębjać, niszczyć i . odwracać. 
„Myszy i ludzie" — to niewątpliwie 
dzieło wielkiego talentu który po 
mistrzowsku kondensuje treść, bar­
wę \ nastrój, świetnie daje sobie ra­
dę z robotą charakterologiczną, umie 
jętnie i celowo stopniuje rozmaite 
efekty litrackie. Ale wydźwięk tej 
ponurej opowieści nie przynosi czy­
telnikowi satysfakcji wewnętrznej; 
przeciwnie, może zaszczepić w nim 
chorobę lęku przed życiem, niewiary 
w sens istnienia, beznadziejności i 
ręzygrtacji. \

Przekład polski jest — moim zda­
niem daleki od doskonałości. Ro­
zumiem że tłumacz miał w tym wy­
padku do pokonania poważne trudno­
ści gwarowe. Nie wydaje mi się jed­
nak, by .szpikowanie każdego niemal 
zdania słowami „facet“ i „choler­
nie", było najlepszym sposobem do 
odtworzenia gwary, używanej przez

jaciela, gasząc tym samym ostatni I robotników' rolny* w Kaliforni?’ 
Motywem przewodnim tej historii, I promyk swych osobistych nadziei. I Bolesław; Dudziński



P o w i a t  g d a ń s k i
n a o d b u d o w ę  W a r s z a w y
W ostatnią niedzielę września na. te 

jńiie pow. gdańskiego zostanie prze- 
rowadzona zbiórka na odbudowę 
'arszawy. W zbiórce wezmą udział 
ójtowie, członkowie Rady Narodo- 
ej i organizacje młodzieżowe. Ekipy 
?dą docierały do gromad wiejskich, 
py ułatwić wszystkim rolnikom zio­
nie ofiary na SFOS. (M)

Na erb?ąskicl* 
lśn'acli ie 3'.ligowych

i Według ‘statystyki żeglugi pańsiwo- 
I j w miesiącu sierpniu' zaznaczył się 
[ stosunku do lipca znaczny spadek 
f zby pasażerów na śródlądowych 1!. 
I ach żeglugowych, wychodzących z 
I biąga, W miesiącu tym na linii El- 

‘ 3,3 — Gdańsk przewieziono 5 933 
f  ab, na linii' turystycznej ‘ Elbląg — 

'.iróda — 749 zwykłych pasażerów i 
19 wycieczkowiczów i na l?n?i El- 

.'•’ ąg — Krynica Morska 9.139 pasaże 
V iw i 570 wycieczkowiczów. (CZ)

Z życia Stroimictwa 
Demokratycznego

W Sopocie odbyło się pierwsze po­
wakacyjne zebranie dyskusyjnte Stron 
nictwa Demokratycznego przy udzia­
le przedstawicieli komitetu woj. SD 
z Gdańska z posłem inż. Stefańskim 
na czele. Referat pt. ,.Nasze stanowi­
sko wobec rezolucji plenum KC PPR“ 
wygłosił mec. Gajewski.

W dyskusji, która wywiązała się ra 
tle referatu zabierali koleino glos cb. 
Ob. poseł Stefański, inspektor Krup- 
czak i mgr. Zieliński. (ZA).

Zuchwali bandyci 
ped kluczem

Przed sadem okręgowym w Gdań­
sku stanęli dwaj bracia Władysław i 
R yszard  Widalscy, którzy wraz z trze 
cim nieuchwytnym sprawcą dokonali 
w marcu i lutym -1048 roku 5 napa­
dów rabunkowych na domy rmszkai- 
ne. Bandyci ci zostali -aresztowani 
w kwietniu 1946 roku, lecz po wyłama 
niu muru uciekli z aresztu w niezna­
nym kierunku. Po dwóch latach po­
wrócili do Gdańska pewni bezkarno­
ści, lecz się przeliczyli. Zostali ponow­
nie aresztowani i postawieni przed 
sąd. Po przewodzie sądowym, który- 
potwierdził wszystkie zarzuty, Włady 
sław Widalski został skazany na 5 lat 
i 4 miesiące więzienia, zaś jego brat 
Ryszard na 3 lata więzienia z zasto­
sowaniem ustawy o amnestii. (Mi

KłtONlKftWyp&tlKflW
ZASYPANY FIASKIEM

W Oliwie, przy ul. Polanki został za 
sypany przez górę piasku cb. Michał 
Kadź, zamieszkały w SieSIicach przy 
ul. Pobiedzisk» 7. Uległ on wypadko­
wi w czasie wybierania piasku, który 
samochodem dowteżono na budowę. 
Kadź wykonał zbyt głęboki wykop, 
wskutek którego obsunęła się góra.

KRADZIEŻE
Z państwowego przedsiębiorstwa bu 

dowlanegó w Gdańsku skradziono 
komplet węży spawalniczych warto­
ści ok. 300 tys. zl. Z mieszkania Hali­
ny Gąsiorowskiej zam. we Wrzeszczu 
przy ul. Sienkiewicza 13, skradziono 
radioodbiornik marki „Natayis“ i pe­
lisę Dochodzenia w toku.

ŚMIERTELNY WYPADEK PRZY 
PRACY

W porcie węglowym Wisłoujścia u- 
legł nieszczęśliwemu wypadkowi cb. 
Henryk Lisowski, zam. przy ul. Flo­
riańskiej w Nowym Porcie. Lisowski 
został uderzony przez ramię dźwigu 
Nr 9. Ciężko rannego przewieziono do 
miejscowego punktu sanitarnego, 
gdzie zmarł po krótkich cierpieniach.

(M)

GŁOS — ------

Więcej  cz iifn o lc i k la sow ej
Aktyw sopocki omawia iscSiwaty plenarni KC

Dnia 21 września odbyło się w KM 
PPR w Sopocie zebranie sekretarzy
rół i aktywistów, poświęcone omówię 
mu, uchwał ostatniego plenum KC. 
Referat na temat obrad plenum wy­
głosił wojewoda tow. inż. Żrałek. Po 
referacie wywiązała się ożywiona dy­
skusja.

Sekretarz komitetu sopockiego tów 
BARTNIK, podkreślił liczne niedociąg 
ujęcia organizacji sopockiej. Należą 
do nich: mała aktywność kół, brak 
dyscypliny, niedostateczny poziom 
szkolenia, brak. systematyczności w 
uiszczaniu składek i w zbiórce na 
Dcm Partyjny. Tak np. 4o 21 wrześ­
nia 24 koła nie dokonały jeszcze pla­
nowanych wpłat na Dom Partyjny. 
Również w akcji werbunkowej popeł­
nione zostały błędy, ponieważ do or­
ganizacji przeniknęły elementy ko­
niunkturalne i klasowo obce.

Tow. ŁUBOWICE zwrócił uwagę na 
oportunizm towarzyszy, który uwido­
cznił się brakiem energicznego współ­
działania wobec stałych narzekań re­
akcji sopockiej. Mówca napiętnował 
również brak dyscypliny partyjnej i 
zwrócił uwagę na konieczność więk­
szej kontroli nad działalnością sekre­
tarzy.

POZIOM SZKOLENIA
Tow. MOCSITEDO; 

jąc rolo Ligi Kłębie i, 
nieczność większe - 3 
sio partii jej pracą.

V3KA, omawla- 
podkroślila ko- 
zainteresc wanta

Tow. ŻACZEK zwrócił uwagę na za 
ostrzającą się walkę klas i zaapelo­
wał do komitetu o roztoczenie więk­
szej opieki nad kołem drobnych rze­
mieślników.

Tow, OKIENCZYC, jako kierownik 
szkolenia partyjnego stwierdził zły do 
bór towarzyszy na kursy szkoleniowe, 
lekceważenie zadań przez wykładow­
ców i brak dyscypliny.

Tów. KALINOWSKI zwrócił uwagę 
na jałową pracę. niektórych kół, na 
automatyczne niekiedy przyjmowanie 
do partii i błędy, jakie popełnia się 
na odcinku szkolenia. Już sam po­
dział, jaki zastosowano przy organ'zo 
wańiu oddzielnych kursów szkoleni o- I 
wych dla robotników i inteligentów, j 
był na specyficznym terenie Sopotu j 
dużym błędem. Zwłaszcza w Sopocie, | 
gdzie walka klasowa jest szczególnie 
zaostrzona należy wzmocnić rodność

Tow., Z3KZYSKI podkreślił istnie­
nie znacznego elementu kapitalistycz­
nego na terenie Sopotu, co powoduje 
w pewnym stopniu przenikanie ideo- 
’ ogii burżuazyjno - mieszczańskiej do 
'lodowiska partyjnego. Powoduje to 
konieczność . zaostrzenia czujności na 
wszelkie przejawy odchyleń, nacjociali 
stycznych i prawicowych.
ZACIEŚNIĆ KONTAKT Z MASAMI

Dyskusję podsumował tow. Zrałek, 
który stwierdził wysoki poziom akty­
wu. Referent omówił wszystkie nledo 
ciągnięcia organizacji sopockiej, zwra 
cająe szczególną uwagę na oderwanie

się od mas i słaby kontakt z życiem 
terenu. Świadczy o tym chociażby sy­
tuacja mieszkaniowa, która jeszcze 3 
miesiące temu przedstawiała się w So 
pocie najgorzej w całym wojewódz­
twie. Obecnie nastąpiła poprawa i So 
pot znalazł się pod względem kwate­
runkowym na pierwszym miejscu. Ten 
przykład jest dowodem, jak wiele 
można dokonać, jeżeli partia przystę­
puje-do istotnych zagadnień ze .zrozu­
mieniem potrzeb świata pracy.

Na zakończenie zebrani uchwalili re 
zolucję, w której witają uchwały Ple 
mun KC crsz ustalają najbliższe zada 
nia organizacji sopockiej, (a)

f f i 7 VTUÂG tip ? .
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.TANIEC KSIĘŻNICZKI“ 
IV SOPOCIE

Dyrekcja Państwowe 
go Teatru „Wybrzeże“ 
komunikuje, że cd dnia 
25 wiseśtńa, ciesząca 
się wielkim powodze­
niem, komedia Morsti­
na, „Taniec Księżnicz­
ki“, grana będzie w 
teatrze „Wybrzeże“ w 
Sopocie. Początek przed 

godz. 19.30.stawień o
SKRK W ELBLĄGU 

W Elblągu został zorganizowany

KONTROLA POM OGŁA 
Są iow ssy, ssie ms paniki

Kilkudniowy .popłoch wśród ludzi,, Komisji Kontroli Społecznej, która 
którzy głęboko do serca przyjęli plot_ przed kilku dniami sporządziła :m 
ki rozsiewano o rzekomym braku J protokóły. Widać, że nauka nie po­
niektórych artykułów spożywczych ! szła w las. Cukier się znałaś dla 
ucichł wreszcie i to pewnie na długo, wszystkich.
Pierwsze objawy paniki spowodowa­
ły energiczne wystąpienie pracują­
cych,. którzy masowo stawili się na 
wezwanie Społecznych Komisji Kon­
troli Cen. Ekipy ..kontrolne działały 
r.a terenie Gdańska przez kilka dni, 
ujawniając szkodników - kupców, 
którzy patrząc na rosnące przed skle­
pani ogonki, z radością 
-.przedaż towaru.

NIEPOPRAWNY DITKICH

W R Ę C Z E N I E  N A G R Ó D  
•caszycli czyteln ików  

przodow n ikom  stoczni
Polskie Radio organizuje w sobotę 

dnia 25 września w sali stoczni gdań­
skiej koncert dla świata pracy. „Przy 
sobocie po robocie1’, który będzie 
transmitowany przez wszystkie roz­
głośnie polskie.

W ramach tego koncertu odbędzie 
się uroczyste wręczenie przodowni­
kom stoczni ¡nagród, ofiarowanych 
pfczez czytelników „Gło-su Wybrze­
ża”. Przodownik pracy parzy budowie 
rudowęglowców, ob. Leon Płsarkie- 
wicz otrzyma radioodbiornik ufundo­
wany przez naczelnego dyrektora Pol 
skiego Radia ob. Wilhelma Biiłiga, a

przodownik Paweł Drążek — kom­
plet mebli — ufundowany przez dy­
rektora stoczni gdańskiej, ob. inż. W. 
Czarkowskiego. Wręczenia nagród do 
kona sekretarz Wojewódzkiego komi­
tetu PPR tow. St. Januszewski.

W koncercie udział wezmą: Irena 
Murawska. Jan Gdanlec. Tadeusz 
Gwiazdowski, Jerzy Grzybowski, Ol­
gierd Pawłowski, zespół muzyczny 
Franciszka Ksawerego Bujalskiego. 
Opracowanie literackie Edwarda Fi­
szera.

Początek koncertu o godz. 18.30. 
Wstęp bezpłatny.

Niebezpieczna wyprawa
m 1 o il y c h ,

Z oddziału firmy „Arka‘‘ w Koło­
brzegu wypłynął swego czasu kuter 
„Arka‘‘ — 2 — Gdy 19“ . 5 osobowa za­
łoga udała ,-się na połowy. W chwili 
gdy po zarzuceniu sieci szypr, maszy­
nista i) starszy rybak udali się do ka­
biny na śniadanie, młodszy maszyni­
sta Józef Haba i uczeń Teofil Socha 
zamknęli ich, zabezpieczając drzwi li 
nami i łańcuchami.

W międzyczasie kuter trafił na 
sztorm, a niedoświadczeni „młodzi pi­
raci“ stracili orientację i panowanie 
nad sterem. Wykorzystał to szyper, i 
w chwili gdy kuter wpadł na kamie­
niste dno, opanował groźna sytuację, 
przyrzekając dopłynąć do Szwecji. Po 
krótkiej walce z żywiołem załoga przy 
bila do portu Renne na Bornholmie.

Tu skończyła się jednak wycieczka,

S p r o s t o w a n i e
W artykule pt. „Życie kulturalne 

Wybrzeża” zamieszczonym w dniu 22 
bin. dmyłkowo podane zostało naz­
wisko dyrygenta stoczni gdańskiej. 
Ob. Jan Drabant jest dyrygentem or­
kiestry kolejarzy a nie orkiestry stocz 
ni gdańskiej.

„ p i r a t ©  w“
a zbuntowana załoga dostała się w Tę 
ce policji a następnie pod pokład ku­
tra. Po powrocie do Polski młodocia­
ni amatorzy przygód, zostali oddani w 
ręce WOP.

WĘDRÓWKA 
śmy w

PO LACHSKLEP
Wyruszyliśmy w teren z jedną z e- 

kip kontrolnych. Miała cna j-raco_ 
wać we Wrzeszczu. Rozpoczynamy 
od u’ . Bnrlocklego, przy której znaj­
duje się- sklep spółdzielni ZNP. Ko­
lejki nie widać. Wewnątrz znajduje 
się załedw!9 kilka osób, ptzcważn.e

Spokój panuje również w sklepach 
wędliniarskich. Wędlin mają pod do­
statkiem, świeżej wołowiny jest w 
bród. Odczuwa s’e brak wieprzowi­
ny, którą rozprzedano pnze-ważnie 
dnia ubiegłego. Komisja Kontroli od- 

ograarczali. wiedza kilka wedliniarni, zaglądając 
do warsztatów masarskich, chłodni*: 
piwnic, kontrolując wszystkie skrył

Społeczny Komitet Radicfemzacjl 
Kraju. Przewodniczącym komitetu 
wybrano na zebraniu organizacyjny m 
podinspektora szkolnego tow. Ule.r.e 
Bolesława, sekretarzem korci.etu to .. 
Pileckiego, kierownika radiowęzła y  
Elblągu. Zadaniem komitetu _ będzie 
treska o radiefonizację szkół, świe.Uo 
i większych zakładów pracy. (CZ) 

KOMITET ESTETYKI ELBLĄGA
Miejska Rada Narodowa w Elblągu 

powołała obywatelski komitet es c. 
ki i czystości miasta. W skład kom-i 3 
tu wchodzą ogrodnicy miejscy oraz 
przeds la wi ciele Towa - 
rzyatwa Ogródków Dział 
kowych i ZOM-u. Za­
daniem komitetu bę­
dzie planowanie i re­
alizacja estelycznego za 
gospodarowania rozleg­
łych terenów zielonych 
(parków i zieleńców), 
która zajmują poważną 
przestrzeń w mieście.

kobi ety, załat Vvr' 0 • 0 C O I
wnnki. Duże
cukrT-m - kryształem,
kost'ką. Nikt już nie i
tym. artykuł!ssn. Pcdob:
n '*cz z solą i zapałkami
dość. a jak mówi ek:
dir'u dzisiejszym nikt ji
żądsł- nawet kilograma
kowie komis ji, sprawdź

ki. Fo przejściu kilku ulic trafiamy 
do sklepu rzeźnłka Ferdynanda Dit- 
rłeha. któremu ćma poprzedniego spo 
rządz/o-no pro'okół, za ukrywanie 40 
kg słowny. Kc'ejka stoi aż na ulicy 
K obity dcwv d"-''ty się. można tu 
kupić po k'ikaćz:e~iąt ć ’-y słoniny. 
N‘estety, zapas dobiega końca. Eks- 

drebne spra- j pedlentka ogłasza, że waży. już estat- 
wypełnone są j niej klientce. Komisja kontroluje war 

zwykłym i , sztat i znajduje tam dwa polc’e bocz- 
nteresuje się '-ów o słonin"« niegorwei n!ż b̂ zh-

I'dawana przed chwilą. Rzekome bocz- 
’ ki ku radość5 kobiet, klientek Ditri- 
cha, wędrują do sklepu. W głębi war 

i sztatu znajduje się więcej znacznie 
i lepszych „boczków”, n5ec-o przesolo- 
j n.yeh, lecz w okresie braku mogą- 
! cych zastąpić tak potrzebną słoninę. 
11 te również zostały natychmiast roz- 
I przedarte;

Popłoch na rynku był sztucznie wy 
tworzony. Nabraliśmy przekonania, 
że nawet brak m:ęsa wieprzowego i

e jest row- 
Towaru jest 

.spedientka w 
sszcze nie za- 
cukru. Człon- 
51 i jeszcze za­

pasy tłuszczu, a po wyjaśnieniu, że 
masło jest sprzedawane co dzień, zre­
zygnowali z dalszego przeglądu.

Ruszamy w dalszą wędrówkę. Kil­
ka sklepów prywatnych na wyzna­
czonej trasie zaopatrzonych jest w 
towar, lub też oczekuje nowego trans
portu. Członkowie komisji- poznają w j tłuszczów dałby się zlikwidować przy 
niektórych właścicielach ¿klientów** (dobrej woli rzeźników. (m).

.___________■ ;• > s1-i,;bK ib  ‘oto

K o n i k i "  do obozu9»
Swojego czasu w Gdańsku przepro­

wadzona została kontrola rynku, w 
wyniku której zatrzymano jedenastu 
ęzamogiełdziarzy. Wśród nich znajdo-

T E A T R Y  —  K I N A  -  R A D I O
t e a t r  y  Gdańsk —i „Światowid“  r a d i oGdańsk „Światowid*4 

— W imię życia.
Lębork — ..Fregata“Teatr Miejski we Wrzesz

czu — Nieczynny.
PAŃSTWOWY TEATR Bitwa 0 Szyny* 

„WYBRZEŻE“  w Gdyni — Wejcberowo — „Swlt4
t czwartek 23 września, go- 
r dżina 20 „Taniec Księżniez 
f ki“ Morstina w reż. K. Ła 
I szewskiego.

Urwis
Tczew —

statni etap.

Gawroche.
Wisla“

TEATR KAMERALNY 
Sopocie — nieczynny

K I N A
Gdynia — „Warszawa" — 

Uczennica la.
Gdynia — „Goplana" — 

i Decyzja prof. Milasa.
f. Gdynia — „Atlantic" —
! Oilda.
i Gdynia — „Promień" —
j Błyskawica.
: Gdynia — „Fala" — Ku-
! <isy wielkiej rewii.
I Sopot — „Bałtyk" —

Niepotrzebni mogą odejść.
j Sopot — „Polonia" Chło- 
i piec z przedmieścia.

Sopot — „Aktualności" 
|i — pęogram Nr 22.
|. Oliwa — „Polonia" — Ho 
5 dżina Artamonowych.

Capitol1' —

6.15 — Dziennik poranny. 
_  7.05 — Przegląd prasy sto­

łecznej. 7.20 — Audycja dla 
kobiet — lok. 8.20 — „An-

_ na Prolśtariuszka" 8.55 —
Informacje ogólnopolskie. 
12.04 — Dziennik południo- 

0-»w y. 12.45 — pogadanka dla 
wsi w oprać. Juliana Ga- 
łaja. 13.00 — Muzyka obia- 

Polonia"— dowa. 34.30 — 14.40 — Re­
portaż — lok. 14.40 — 14-5,0 

_  — Inform, miejsc., progri.
Kościerzyna — „Bałtyk" pogody, 14.50 — 15-00 —

— Dwaj panowie T. Pog. z cyklu „Wczasy 1 wy
„  . cleezki". 15.00 — 15.20 — AuKartuzy — „Kaszub" — ciycj a dla d7j eci. 15.30 — 

Wśród ludzi. „Tego robaka chyba mogą
Puck — „Mewa" — Alek rozdeptać", pog. dla dzieci,

sanuer Newski. 15-00 — Dziennik popołud­
niowy. 16.30 — Maurycy

Nowy Staw* — „Tęcza“— Ravel — 3 pieśni Don Ki- 
Stalowe serca. chota do Dulcinei. 16.45 —

Ustka — „Delfin" — Piotr Audycja dla chorych. 17.00 
I-szy seria pierwsza. ~  »z  dziejów łnstrumen-

1 ’ tów strunowych" aud.
DYŻURY APTEK słowno - muzyczna. 17.15 —

- a , . . . »  Kfncert dla przodowników od 18 do 25 września 1S48 r. praey 18 0() _  „Mówi Wy-
Gdynla 1 Orołwo — Ap- stawa Ziem Odzyskanych", 

tpka Świętojańska, ulica 18.05 — „W  rytmie tanecz- 
Swiętojańska 22 i Apteka nym". 19p00_ — Audycja

Starogard — 
Wieczna Ewa.

Wrzeszcz — 
; Melodia serc.

Wrzeszcz — „Bajka“ 
Tcmur i jego d/użyna.

Centralna. Plac Kaszubski
nr 10.

Sopot — Apteka 
ul. Marsz. Stalina 724.

Wrzeszcz — Apteka Ka­
szubska, ul. Rokossowskie­
go 35.

Gdańsk — Apteka pod 
I.wcm, ul. Nowy Świat 2.

Służby Polsce". 19.10 — 
„Udział Polski w pracach 
Światowej Organizacji Zdro 

Morska, w}a“ pog 49^5 Koncert 
symfoniczny — w przerwie 
„Emancypantki“ Bolesława 
Prusa. 21.30 Dziennik Wie­
czorny. 22.00 — Muzyka ta­
neczna. 22.45 — Aktualia
— lok. — Muzyka. 23.00 — 
Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka taneczna.

KOMUNIKAT .
Urząd Wojewódzki — Wydział Aprowizacji podaje do wiado­

mości, że w okresie od 1 do 30 października 1948 r. zostanie prze­
prowadzona rejestracja dodatkowa kart odzieżowych na wełnę, 
obuwie i bawełnę wg zasad następujących:

1. Dodatkowa rejestracja na wełnę
Uprawnione do rejestracji kart odzieżowych na wełnę w  terminie 

dodatkowym są te osoby, które udowodnią, że poszczególne mie­
siące III kwartału 1947 r. przepracowały gdziekolwiek w kraju 
w zakładach uprawnionych do kart odzieżowych lub korzystały 
z tychże kart z innego tytułu niż praca. Za każdy miesiąc przysłu­
guje 14 punktów na wełnę. Osoby, które w  III kw. 1947 r. za­
mieszkiwały na terenie innych województw i nie otrzymały przy­
działu wełny, sa uprawnione do dodatkowych rejestracji kart odzie­
żowych. '

2. Dodatkowa rejestracja na obuwie
Rejestrować karty odzieżowe na obuwie w terminie dodatko­

wym mogą osoby, które: ,
a) posiadają niezrealizowane 30 punktów na obuwie,
b) miały przepracowane gdziekolwiek w kraju w okresie głównej 

rejestracji 3 pełne miesiącewzględnie dopełniły do tego okresu
c) przybyły z innych województw po zakończeniu rejestracji 

głównej, zaś wymagany okres pracy przepracowały względnie 
były uprawnione do zaopatrzenia odzieżowego w woje­
wództwach w których rejestracja nastąpiła po ich wyjeżdzie.

3. Dodatkowa rejestracja na bawełnę
Prawo do rejestracji posiadają osoby, które:
«) posiadają niezrealizowane 102 punkty na bawełnę,
b) miały przepracowane 3 pełne miesiące w okresie rejestracji 

głównej wzgł. dopełniły do tego okresu,
c) analogiczne jak pkt. „c“ dod. rejestracji na obuwie..

Przepisy wspólne:
Rejestrować i realizować karty odzieżowe w terminie dodatko­

wym można wyłącznie na podstawie zaświadczeń wydawanych 
przez starostwa powiatowe lub zarządy miejskie wg specjalnego 
wzoru.

Zainteresowani winni złożyć odpowiednie dowody uprawnień, 
którymi z reguły będą zaświadczenia stwierdzające datę rozpo­
częcia pracy i ewentualnie zwolnienia. Referaty aprowizacji sta­
rostw powiatowych czy też oddziały w zarządach miejskich będą 
wydawały zaświadczenia o uprawnieniu do rejestracji dodatkowej 
w terminie od 1 do 15.X. br. Zwraca się uwagę iż po upływie 
wskazanych terminów żadne reklamacje uwzględniane nie będą,

1328-W K

V CS & ~
WEŁNA, SKORA I TOKARNIA 

Z HOLANDII
Statek holenderski „Violetta Erica 

wszedł do portu, gdyńskiego przywo­
żą» 259 t. drobnicy, wśród której-znó j 
da jo się margaryna, wełna gotowa, 
książki, skóra, cebulki kwiatowe, lKl 
pierosy oraz tokarnia.

1900 STATEK W PORCIE v 
GDAŃSKIM

W dniu 22 bm. do portu gdańskie- 
Jo wpłynął 1930 w tym reku sta-
-ek. Był n - i fiński ,,Rex“, który przy 
,y ł po węgiel,
ui'A’ïK IM A  WEJŚCIU I WYJŚCIU 
W dniu 22 bm. do Gdyni weszło 9 

statków, a wyszła 13. Z G Ja: u  wy­
szło 10, a weszło 5. Do Gdańska więk­
szość statków przybyła po węgiel.

ŁADUNKI RUDY
Ostatnio dp «bu partów przybywa 

wieie statków z rudą. 21 bm. do Gdań 
ska przywiózł ładr.w.: rudy, wynoszą 
cy 2547 ton, szwedzki statek „Łona“ , 
w dam 22 bm. szwedzki motorowiec 
„Varna“ przywiózł do Gdańska 22,8 
ton rudy. oba ładunki 'przeznaczone są 
dla Czechosłowacji.

W IMPORCIE DO GDYNI 
W dniu 22 bm, do portu gdyńskiego 

weszło 'kilka statków z drobnicą i ła­
dunkami masowymi, przeznaczonymi 
dla nas i Czechosłowacji. Szwedzki 
state« „Chile" przywiózł ze" Szwecji 
4049 ton miedzi, szwedzki statek „Tu- 
naholm“ przywiózł z Kopenhagi 1392 
tony drobnicy, wśród której znajdo­
wała się miedź i różne części maszyno 
we. W tym dniu weszły również 2 siat 
ki z rudą dla Czechosłowacji, w iloś- 

j ci 5.036 ton. Trawler „Polesie“, który 
j przybył w tym dniu z połowów na Mo 
I ieu Północnym, przywiózł 87 ton śle- i dzi.
BASEN RYBACKI OCZYSZCZA SIĘ 

Z WRAKÓW
Przedsiębiorstwo robót czerpalnych 
Podwodnych w Gdańsku przystąpiło 

ostatnio do prac w basenie południo- 
. , , , , , , W5rm (rybackim) w porcie gdyńskim.

Wy-szormrskl za sprzedaż waluty na ] W basenie tym znajduje się zatopiony 
czarnej giełdzie zamiast wymiany w j Etaj,y dok, który utrudniał manewro- 
banku, ukarany został dwoma tygod-I Wa?*0 lcntrami. Części wystające po-
ftiami obozu pracy. Wkrótce zostana ‘ pocięła już i zabrała Centra- . . .  ̂ i ta /-uomu. Obecnie nr o warzone jest
wygłoszone wyroki w sprawie Jana, j c^cie części podwodnych doku. Prace 
Antoniego, Stanisława i Zofii Laute- j . wykonywane sa przy pcmccy spo­
rów, Czesława Gołębiowskiego, Julii ! c, a\rscj aparatury. Poza tym niektóre* ’ f in i» .,___ •» ____ _____  i

pracy
wał się również tzw. „konik", napę­
dzający klientów handlarzom obcą wa 
lutą. lub skupujący walutę na ich zle 
cenie, Ryszard Kretowicz. Równocześ 
nie zatrzymano Kazimierzą Wyszom;r 
skiego, który sprzedawał otrzymane z 
zagranicy dolary na czarnym rynku.

Śledztwo w tej sprawie przeprowa­
dziła Gdańska Delegatura Komisji Spe 
cjałnej. Kretowicz, który, jak się oka­
zało, trudnił się zawodowo nielegal­
nym handlem obcą walutą, został ska­
zany na 6 miesięcy obozu przymuso­
wej pracy.

i

Julii i
Woźniak, znanej pod pseudonimem 1 
„Sarenka“, Kazimierza Sztuki i Mie­
czysława Wronowskiego, którzy znani 
byli w Gdańsku jako „asy“ czarnej 
giełdy. (M)

c‘ °Ł°i doku są wysadzane przy pomo­
cy materiałów wybuchowych. Prace 
m.nerskie wykonywiije specjalna eki- 
pa Marynarki Wojennej.

'•Tak Moku wykorzystany zastanie 
1!:i Przy pracach zatrudnione są
speejoj-ąe ekipy nurków oraz pływają 
ce dźwigi, (K)

c e n n i k  o  g
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Mirzo Tcrsnn-Zade
CLOS

WIELKA RODZINA
W csaaopMmie radzieckim „LIT I ER ATUEN AJ A GAZIETA" ukazał 

alę reportaż o Polsce poety tadżyckiego Mirzo Tursun - Zade, delegata 
na Wrocławski Kongres Intelektualistów. Przytaczamy kilka fragmen­
tów.

— Czytałem pańskie wiersze w ro­
syjskim przekładzie i chciałbym po­
słyszeć „Balladę induską“ po tadżyc 
ku.

— Z przyjemnością przeczytam ją 
panu we Wrocławiu.

— Nas, poetów interesuje i dźwię­
kowa szata wierszy — prawda? Nie 
dawno ujrzałem w waszym poemacie 
dalekie Indie, a jutro we Wrocławiu 
spotkamy się z delegatami Indii.

Rzuciliśmy spojrzenie na otaczają­
ce warszawski dworzec ruiny i po­
ciąg ruszył do Wrocławia. Tam spot­
kaliśmy się z delegatami na kongres. 
Tam dokończyliśmy naszą rozmowę 
z polskimi poetami.

I istotnie większość spraw porusza 
nych przez nas w kuluarach kongre-

N A GRANICY ZSRR i Polski 
wsiadł do naszego wagonu zde- 

aobilkowany pułkownik - Polak. Po 
ąg wyruszył z Brześcia. Dokoła roz 

aczały się pola dojrzałych zbóż. Aż 
■o horyzont, -wszędzie widać było pra 
ujących chłopów.
Jechaliśmy w stronę Warszawy. 

Idy pociąg zibliźył się do Wisły, ser- 
a zabiło mi ze wzruszenia. Wspom- 
iałem dni, gdy nasi Tadżycy wal- 
',yli tu ramię w ramię z Uzbekami, 
/kraińcami, Białorusami, bojowni- 
ami innych narodów Związku Ra- 
zieckiego, razem z żołnierzami wiel- 

uego narodu rosyjskiego.
W te dni grudniowe 1944 roku. kie 

'y wielonarodowa Armia Radziecka 
taczała zwycięskie boje na przećpo

WROCŁAW
Województwo i most Grunwaldzki

ach Warszawy, deputowany do Izby 
■bnin Graham, z trybuny .angielskie- 
,o parlamentu nazwał pogardliwie 
Jzbeiców i Tadżyków „marnymi azja 
yckimi plemionami”.
Pomyślałem głośno:
— Z jakimiż posłańcami Anglii 

potkamy się na wrocławskim kon­
gresie?

Pułkownik Polak uśmiechnął się i 
powiedział:

— Mam nadzieję, że nie zamierza 
oan dyskutować z Grahamem lub 
kimkolwiek podobnym do niego?

— Wiątpię — odpowiedziałem — 
ria^Jjongresle będą tacy przedsta­

wiciele Anglii, z którymi nie,, możną 
iy było mówić o sprawach pokoju.
Va pewno spotkamy-tam ..Anglików, 
których można będzię spytać, czy ich 
udaniem rzeczywiście małowartościo- 
wymi są ludzie zdolni do wielkich 
ludzkich uczuć?

I znowu wspomniałem 1944 rok.
W Stalinabadzie odbywało się zebra­
nie Rady Ministrów. Otworzyły się 
drzwi i weszło dwóch żołnierzy Ta­
dżyków. W imieniu przybyłej znad 
Wisły delegacji składali raport, po 
czym ostrożnie postawili na stole i 
orzed ministrami dwie przezroczyste 
butelki napełnione wodą. Żołnierz 
Tadżyk powiedział cicho:

— Przyszliśmy znad Wisły, a to
wiślana woda... ,

Wszyscy wstali. Przewodniczący 
Rady Ministrów wziął butelkę w rę­
ce i powiedział uroczyście:

— Droga jest mam ta woda dlate­
go, że jest ona dowodem, iż Tadżycy 
biorą udział w wyzwoleniu Polski i 
dlatego, że męczeński naród polski 
pije teraz wodę z wyzwolonej rodzin 
-iej rzeki. Niech żyje na wieki wolna 
Polska — przyjaciel ZSRR.

Wiem, że pamiątkowa woda długo 
była przechowywana w Radzie Mini­
strów Tadżykistanu w Stalinabadzie 
orzy ul. Lenina. I myślę, że nie jedna 
laka butelka z wiślaną wodą była i 
v innych związkowych republikach 
w Uzbekistanie i w Gruzji i w 

Turkmenii i na Ukrainie.
Polski pułkownik słuchał uważnie 

opowieści o dniach, które łączyły je­
go naród z moim tadżyckim naro­
dem. Ale tego co powiedziałem jemu 
nie powiędnąłbym członkowi parla­
mentu angielskiego Grahamowi — 
kolonizatorowi, który przywykł z gó­
ry spoglądać na świat i jest przeko­
nany, że drobne narody winny żyć w 
niewoli- -

Krzycząca ignorancja stała się dla 
wielu Grahamów bazą rasowej, wro­
giej ludzkości teorii. Ale należało się 
spodz!ewać, że na kongresie działa­
czy kultury, którzy zebrali się w 
obronie pokoju, nie spotkamy się z 
podobnymi dżentelmenami, których 
trzeba będzie uczyć abecadła, którym 
►r7,eba bodzie tłumaczyć, że mój na-

su dotyczyła polskiej literatury. Czy 
mogliśmy my Tadżycy interesować 
się dawniej tą literaturą? Cóż wie­
dzieliśmy o Polsce? Polskę nazywano 
u nas Lechistanem, jak do tej pory 
nazywają ją w całym perskim świę­
cie. Tadżycy .nie znali i nie mogli 
znać historii tego dzielnego, starego 
słowiańskiego narodu, nie mogli 
znaić kultury Polaków.

Tłumacząc na tadżycki język wier­
sze Puszkina, wiele razy czytałem 
strofy o Adamie Mickiewiczu:

Myśmy
Też <ro kochali. Cichy dobrotliwy,
Był uczestnikiem Ąięeiad.,. mpgyety. 

ł [Z flirt
Dzieliliśmy się i marzeniem czystym,
I  pieśnią. (Był ńatehmony łaską

T niebios,
Z wysoka więc na Svńat spo-alądal).

[ Często
Mówił o przyszłych czasach, qdy

f narody
Zmpocnmą waśni —  i w  rodzinę

[wielką
Połączą dę.

(przekład J. Tuwima)

1 Odziedziczyliśmy te wielkie uczucia 
poetów. Mówiłem o tym we Wrocła­
wiu. O tym, że oto ja radziecki poeta 

i przebywam teraz w Polsce i jeste­
śmy zgodni co do tego, że najlepsi 
ludzie z różnych narodów powinni 
„w rodzinę wielką połączyć się”. Gdy 
by w naszym kraju nie było ustroju 
radzieckiego, opartego na braterstwie 
narodów, czy moglibyśmy znajdować 
się tu — ja poeta Tadżykistanu i Sa~ 
med.Wurgun — poeta Azerbejdżanu?

Jedynie dzięki temu, że do nas, do 
Tadżykistanu zawitał wielki Paź­
dziernik mogłem zapoznać się z ge­
niuszem Krasińskiego, przeczytałem 
pełne uczucia nowele Orzeszkowej, 
Konopnickiej, Bolesława Prusa. Ru­
nęły przegródki narodowościowe w 
literaturze i przed moim narodem 
odkrył się szeroki świat. ,

Niechże „wielmożny Graham” prze 
czy osiągnięciom „marnych plemion” 
Radzieckiej Azji. Niech przyjaciele 
Grahama mruczą o „żelaznej kurty­
nie” , którą jakoby ręka ZSRR opuści 
ła przed kulturą świata. Myślę, że ja 
jednak lepiej znam wiersze współ­
czesnych polskich poetów, niż wyżej 
wymieniony szanowny członek angieł 
skieso parlamentu.

Bliski jest mi polski poeta Julian 
Tuwim i z radością dowiedziałem się 
o jego przywiązaniu do Puszkina, 
Gogola, Turgieniewa, Hugo, Cerwan- 
tesa. — Tych pisarzy dała mi nasza 
rewolucja, z nim: wszedłem W świat 
— z nimi przyjechałem do Wrocła­
wia.

G Ł O S  s p o n r m w r
eiAVT-PU.SU ŚRODKOWA 35:20

Drugi w js t®  ż u ż l o m  G S B  przyniósł im p e n e  z w y s ip s tn
(Od specjalnego wysłannika)

W środę został rozegrany w Łodzi 
na torze żużlowym WKS motocyklo­
wy mecz żużlowy Morawy — Polska 
środkowa, zakończony pewnym zwy­
cięstwem gości w stosunku 35:20, Był 
to drugi występ doskonałych motocy­
klistów - żużlowców CSR w Polsce, 
którzy zakończą swe tournee najbar­
dziej interesującym meczem w Warsza 
wie, z najlepszą reprezentacją polską. 
Barw Moraw w Łodzi bronili: Seber- 
ka, Fíala, Spinka, Kadlec, Haveika, 
Vanek, Sainer i Turna, W skład dru­
żyny Polski środkowej wchodzili: Wą 
sikowski, Najdrewski, Bonin, Chle­
bie*, Kołenek, Nowacki, Olejniczak i 
Krakowiak.

Ogółem rozegrano 10 biegów. W 
każdym z nich startowało po 4 zawo­
dników (2 Czechów, 2 Polaków).

Najlepszymi żużlowcami drużyny 
CSR okazali się: Seberka i Haveika. 
Obaj oni‘ zdobyli po 9 pkt., zwycięża­
jąc w każdym biegu, w którym starto 
wadi. Haveika miał jednak lepsze cza­
sy i on zdobył nagrodę najlepszego za­
wodnika meczu. Jazda Seberki jest 
jednak pewniejsza i lepsza technicz­
nie. Jak wiadomo zawodnik ten, jeden 
z najlepszych żużlowców w 'Europie

najlepiej zna tor WKS. W każdym mocjonującej walce pokonał Spinkę, 
bądź razie w biegu, w którym starto­
wał — pokazał b. ładną jazdę.

W PRZERWACH między posiedzę (przed wojną był wicemistrzem Eu- 
niami włóczyliśmy się po uli- ropy) trenował ostatnio naszych za- 

cach starego polskiego miasta. Wszę­
dzie w całym Wrocławiu szły wzmo­
żone prace budowlane. Tu tak jak ’ 
w Warszawie (co zobaczyliśmy póź­
niej) trwa uparta odbudowa na wiel­
ką skalę.

We Wrocławiu spotkałem hindu­
skiego poetę Mulk Radź Ana-nda, z 
którym zawarłem znajomość ubiegłe 
go roku w Deli, Powiedziałem mu, 
że obrazy Indii, ich kontrasty, (które 
miejmy nadzieję, wkrótce już znik­
ną) pozostaną na zawsze-w mojej pa 
mięci, tak jak i obrazy odbudowują­
cych się miast polskich.

Mulk Radź Ansnd podkreślił, że 
cieszy go. iż w Warszawie powstają 
teatry i sale wykładowe.

— Proszę, dodać do tego jeszcze 1 
galerię obrazów. Gdy jechałem do 
Polski, nasz. tadżycki malarz Chosz- 
mitchamsdaw prosił mnie, bym mu 
przywiózł fotografie obrazów Matej­
ki, jeżeli nią można dostać koloro­
wych reprodukcji.

Mulk Radź'; Ańnnd uśmiechnął: się:
— Myślę, czy Graham mógłby się 

zainteresować obrazami Matejki? ..
Wyjechałem z Wrocławia do Stali- 

nabaau z radosnym uczuciem, że po­
znałem czołowych przedstawicieli 
nauki i kultury wszystkich krajów 
świata, którzy gotowi są do walki w 
imię szczęścia i sprawiedliwości do 
walki o demokratyczny rozwój swoich 
narodów.

ST ALIN AB AD.

wodników na obozie w Rybniku.
Dużą klasę jazdy posiada również 

Spinka, który przegrał jedynie raz z
'Krakowiaki em.

Zawodnićy polscy mieli swych naj-r 
lepszych jeźdźców w brawurowo jeż­
dżącym kółeczku: Boninie i Olejnicza­
ku. Krakowiak startował tylko jeden 
raz (za drugim razem z powodu de­
fektu w maszynie nie mógł wziąć u- 
działu w wyścigu) i dlatego nie moż­
na wydać mu pełnej oceny, tym bar­
dziej, że jest on „miejscowym“ , a więc

P o r a ż k i  d w ó c h
polskich bokserów 

zawodowych
Ubiegłej nocy na ringach dwu czę­

ści świata, wystąpili dwaj Polacy.
W New Jersey Tony Żale (Antoni 

Załęcki), spotkał się w walce o mi­
strzostwo świata w wadze średniej z 
Francuzem Cerdanern. Po 11-tp run­
dach', ' w których Francuz posiadał 
zdecydowaną przewagę, sędzia spot­
kania Cavalier ogłosił zwycięstwo 
Cerdana przez t  k. o. Tym samym 
Antoni Załęcki utracił tytuł mistrza 
świata w wadze średniej.

W Londynie drugi Amerykanin poi 
skiego pochodzenia, Franek Czajew- 

'tski, występujący pod pseudonimem 
Lee Oma, przegrał przez k. o. w 4-ej 
rundzie z mistrzem Europy, Angli­
kiem Bruce Woodcocklem.

Sam mecz był niezwykle interesu­
jący i emocjonujący. Zebrana publicz­
ność w ilości ok. 5.000 osób (mimo chło 
dnej i dżdżystej pogody) „wciągnęła“ 
się w wir walki i żywo reagowała w 
czasie wyścigów.

Ogółem rozegrano 10 biegów (zawód 
nicy jechali 4 okrążenia), których wy­
niki były następujące:

Bieg I: 1) Seberka (M.) — 1:42, 2) 
Fiala (M.), 3) Najdrowski (P.). Wąsi- 
kowski1 jechał cały czas na drugiej po 
zycji, przed samą jednak metą motor 
odmówił mu posłuszeństwa.

Bieg II: 1) Spinka (M.) — 1:42, 2) 
Kadlec (M.), 3) Chlebicz (P.). Już w 
pierwszym okrążeniu na jednym z wi­
rażów wywraca Się Bonin, na szczę­
ście bez groźnych następstw.

Bieg III: 1) Haveika (M.) — 1:34,5, 2) 
Kołeczek (P.) — 1:39,8. W biegu tym 
jechało 3 zawodników. Nowacki nie 
mógł Zapalić motoru na czas i nie star­
tował. W trzecim okrążeniu wywraca 
się Vanek. Haveika ustanowił nowy 
rekord toru.

Bieg IV: 1) Seberka (M.) — 1.44, 2) 
Chlebicz (P.) — 1:44,9, 3) Bonin, 4)
Fiala (M.).

Bieg V: 1) Spinka (M.) — 1:35,8, 2) 
Kołeczek (P.) — 1:36, 3) Kadlec (M.).

Nowacki wycofał się podczas wyści­
gu. Kołeczek był „o włos" od zwycię­
stwa, jednak na skutek błędu na wi­
rażu (za daleko odsunął się od ban­
dy), pozwolił się minąć Spince.

Bieg VI: 1) Haveika (M.) — 1:39, 2) 
Wąsikowski (P.) — 1:41,8, 3) Najdrow­
ski (P.), 4) Vanek (M.).

Haveika prowadził od startu do me­
ty i ukończył wyścig niezagrożony.

Bieg VII: 1) Seberka (M.) — 1:42, 2) 
Olejniczak (P.) — 1:41,8, 3) Fiala (M.).

Wyścig miał niezwykle emocjonują­
cy przebieg. Kołeczek brawurowo ja­
dąc, minął Seberkę na wira±u. W dm
gim okrążeniu spada mu jednak kabel 
przy świecy. Zakłada go i jodzie dalej, 
spadając na 3 pozycję. Ponowny jed­
nak defekt unieruchamia go zupełnie.

Bieg VIII: 1) Krakowiak (P.)—1:37,5, 
2) Spinka (M.) — 1:37,8, 3) Wąsikow­
ski (P.), 4) Kadlec (M..)

Krakowiak pojechał pięknie i po e-

r-ód _  Tadżycy — to naród o starej 
i wysokiej kulturze.

NA DWORCU warszawskim przy­
witała delegację radziecką grupa 
nolslcch pkarzy.

Julian Tuwim:
Do mnie zwrócił się

UPTON SIN C L A IR
tłum. Wandy Melcer

SZEROKIE W R O T A 47 )
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Produkcji Państw. Fabr.

. rriem. Farm. Żądać w aptekach i 
I drogeriach

— Doskonale — rzekł Lanny — a^czy łódź
tu będzie czekać? *

— Si, señor.
— Bueno. Nie mogę panu powiedzieć, które­

go dnia mój przyjaciel będzie chciał jechać, ale 
sądzę, ie  nastąpi to w ciągu najbliższych dwóch 
lub trzech dni. Czy mogę prosić, by pan nie wy­
puszczał psów, bo zrobią za dużo hałasu? Za­
pukam do drzwi i spodziewam się, że pan nie 
śpi za mocno. Radzę panu, by pan nikomu nie 
wspominał o tej rozmowie, nawet swojej ro­
dzinie.

— Si, señor.
— Jeszcze jedno. Mieszkam z przyjaciółmi 

Í obiecałem im przywieźć na obiad dobrą, tłu­
stą kurę. Czy ma pan taką?

— Zapytam żony, señor, bo drób do niej 
należy.

__ Mogę dobrze zapłacić, żebyście oboje
byli zadowoleni.

Chłop uśmiechnął się, a naradziwszy się z żo­
ną, złapał kuraka, związał mu nogi i skrzydła 
i oddał Lannyemu, żądając dwadzieścia pesetów. 
Dostał trzydzieści... Dawno, dawno temu Rob- 
bie Budd nauczył syna, że w ten właśnie spo­
sób zdobywa się ludzką przychylność.

V
Lanny powrócił do małego miasteczka Al- 

cantary i znalazł sklep kolonialny, gdzie nabył 
dwie butelki. angielskiej whisky, o której na 

• pewno można by powiedzieć, że to szmugiel, 
nabył też dwie puste butelki, z których jedną 
napełnił wodą. Odszukał potem kantor wy- 
mi.my i kupił trochę portugalskich pie~';dzy. 
W  oknie sklepu zobaczył trochę rysunków, 
wykonanych przez miejscowych ludowych 
artystów i nabył je również, płacąc garścią 
pesetów. Przez specjalną skrupulatność odwie­
dził jeszcze ruiny kościoła: będzie miał co opo­
wiadać za powrotem. Potem wyjechał i przy­
był wkrótce po zapadnięciu ciemności.

Przed miastem zatrzymał się w odludnym

miejscu i dokonał przykrej operacji. W ysko­
czył mianowicie z wozu, wyciągnął związaną 
kurę i ukręcił jej łeb. Zaledwie przestała drgać, 
wyciągnął scyzoryk, uciął jej1 głowę i włożyw­
szy szyję do pustej butelki, starannie wykrwa­
wił, odrzucając w zarośla ciało dla lisów. 
Ukrywszy obie butelki w  samochodzie, ruszył 
dalej, pokazał przepustkę kontroli miejskiej 
i wjechał wreszcie do miasta.

Wszedł do swego pokoju, umył ręce i obej­
rzał ubranie, czy nie ma krwawych plam. Po­
tem poprosił o kolację. Chciał bowiem zobaczyć 
Josego.

— Wszystko gotowe, senor — szepnął kel­
ner — pański człowiek będzie czekać o dzie-’ 
siątej. O nic nie pytał.

— O. K. — rzekł uniwersalnym językiem 
Amerykanin.

Zastukawszy dD pokoju porucznika, oddał 
mu obie butelki whisky, przysięgając, że sam 
je przeszmuglował, z czego się obaj serdecznie 
uśmieli. Młodzieniec odkorkował potem bu­
telkę, a Lanny napił się trochę, by go nie obra­
zić. Pokazał zakupione rysunki, rozpowiadał 
o  ruinach i widokach, o rzymskim moście 1 in­
nych pozostałościach rzymskich, o tym, jak 
Rzymianie użyli łuku i jak pax romana strzegła 
świata w ciągu stuleci. Młody oficer zaniedbał 
nieco swe studia historyczne, wysłuchał więc 
z zaciekawieniem, że ta część kraju zwała się 
niegdyś Lusitanią 1 była najbogatszą prowincją 
rzymskiej Hiszpanii. Chciał się też dowiedzieć, 
dlaczego zbiedniała. Lanny tłumaczył mu, że 
cywilizowany człowiek wycina zwykle lasy 
wokoło swych domostw, a w rezultacie erozja 
spłukuje dobre ziemie, pozostawiając pustynię. 
Jeszcze kilka uleci, a pozostaną nam jedynie 
tropiki na r. :szkanle, chyba, że wrócimy do 
mieszkań nadrzewnych.

,,Mi teniente" zmartwił się poważnie per­
spektywą, a także brakiem whisky 1 oświad­
czył Amerykaninowi, że cały sztab jest w roz­
paczy z powodu wypadków w Guadalajara. —

Pan nie ma pojęcia, co się tam dzieje — mó­
wił, a Lanny obiecał nie pisnąć nikomu ani 
słówka o złych nowinach. Wreszcie Lanny 
rzekł, iż czuje się zmęczony podróżą i pożeg­
nał się. Ostatnie słowa, jakie usłyszał od clem- 
nookiego i ciemnowłosego syna „dona" były: 
— żałuję bardzo, że sam nie potrafię zarobić 
tyle pieniędzy oglądając ruiny i sprzedając 
obrazy. Gdybym to umiał „nigdybym nie koń­
czył szkoły wojskowej“ .

VI.
Lanny nie mógł usnąć. W  myśli powtarzał 

rozmowę, a raczej wiele rozmów, bo każda 
mogła się skończyć inaczej i w  ogóle przyjąć 
nieoczekiwany przebieg. Niektóre były groźne, 
ale Larmy upewniał siebie: — ,Nie odjadę bez 
próby".

Wstał więc i spakował walizkę, kładąc na 
wierzchu ^cywilne ubranie, które przygotował 
dla Alfa a na nim mundur Vittoria. W  rogu 
owiniętą w ręcznik maszynkę do golenia, krem, 
mydło i butelkę wody. Na dziesięć minut przed 
dziesiątą zniósł walizkę do samochodu. Obje­
chawszy kilka bloków by się upewnić, że go 
nikt nie śledzi zatrzymał się w  cieniu orzecha 
tuż przed domem alcada. Usiadłszy w głębi, 
uchylił drzwiczki ł czekał. Jeszcze, chwila, 
a czarny cień skoczył do wozu. W óz zgrzyt­
nął i przechylił się gwałtownie na jeden bok, 
pod ciężarem. Lanny nigdy nie widział kapita­
na Yasąuez. Była noc. Usłyszał tylko niski, 
basowy głos i poczuł silny zapach, który zaw­
sze potem nazywał zapachem armii. Ludzie 
w marszu, albo stłoczeni w barakach czy in­
nych niezbyt wygodnych pomieszczeniach, nie 
używają tyle wody, ile im przykazywano uży­
wać w cywilnym życiu. Kąpiel, to zabieg, wy­
magający wiele sztuki, nie łatwo ją opanować.

— Buenas doches, Senor — szepnął Amery­
kanin i usłyszał takie sanje pozdrowienie — El 
capitan Vasquez — spytał. Odpowiedź brzmia­
ła — Si — a potem długie milczenie.

(D. c  n.')

Bieg IX: 1) Havelka (M.) — 1:37, 2) 
Bonin (P.) — 1:38,1.

Na starcie zbyt pstro ruszający No 
wacki został wyrzucony z siodełka. Bo 
nin jechał świetnie i prowadził wyścig 
„zastawiony", jednak taktycznie przez 
Vanka — musiał pozwolić na minięcie 
siebie przez Havelkę. Vanek z powo­
du defektu wyścigu nie ukończył.

Bieg X: 1) Sainer (M.) — 1:43.
Krakowiak z powodu uszkodzenia te­

leskopów został wycofany ze startu. 
W przedostatnim okrążeniu wywraca 
się na wirażu jadący na drugiej pozy­
cji Tuma, a na niego z kolei wpada 
Olejniczak (na szczęście bez obrażeń). 
Sainer kończy samotnie wyścig.

Punktując I miejsce — 3 pkt,, I I_
2 pkt., a III — i pkt., otrzymamy o- 
gólną punktację 35:20 dla Moraw.Z‘ 1)311

Szosowe kolarskie
raśstffsosSwa P olsk i

. W niedzielę, dnia 26 bm odbędą 
się w Lublinie kolarskie szosowe mi­
strzostwa Polski w konkurencji dru­
żynowej. Wyścig odbędzie się na dy­
stansie 100 km.

Drużyna składać się będzie z czte­
rech zawodników, przy czym decy­
dować będzie czas trzeciego zawod­
nika na mecie. Zespoły startować 
będą w odstępach 5-cio minutowych.

W mistrzostwach wezmą udział naj 
lepsze drużyny kolarskie z całego 
kraju. Z Warszawy startować będą 
zespoły ZSIC, „Samorządowca“ (połą 
czone kluby Sarmata i Elektryczność) 
oraz dwie drużyny „Gwardii“. -

K a i d samochodowy 
Oddziału Morskiego 

Automobilklubu
Komisja sportową Oddziału Mor­

skiego Automobilklub.! Polski orga-
m zu.ie w  niedziel«? 2 3  m w j n ś .  br. ra
wody sportowe pod znawą „Jedno-
dniowa nadmorska jazda 
wa”. konkurs o-

Obejmuje ona jazdę na trasie ok. 
132 km z przepisaną szybkością (np. 
maszyny kl V dystans ten muszą prze 
być ze średnią szybkością 59 km na 
godzinę). Trasa prowadzi z Gdyni 
przez Orłowo — Chwaszczyno — Sze- 
mut — Wejherowo — Krokowo Kar­
wia — Jastrzębia Góra — Wielka 
Wieś — Puck — Reda — Gdynia. 
Przed startem zawodnicy będą mieli 
próbę uruchomienia zimnego silnika.

Główny punkt imprezy nastąpi do­
piero po przybyciu maszyn na skwer 
Kościuszki. Odbędzie się tam próba 
zręczności, zrywu hamowania, jazdy 
przez most i tyłem. Próby te na pew 
no zgromadzą tłumy publiczności, 
które zechcą obejrzeć rewelacje naj­
lepszych kierowców.

Całkowity dochód -  imprezy przez­
naczony jest na odbudowę Warsza­
wy,

-o-

B 0 K .S E R Z Y  C Z Y N U
walczą Z „Leciwą“ w Gdyni

W sali przy ul. Czerwonych Kosy­
nierów w Gdyni rozegrany zostanie w 
sobotę dnia 25 września o godzinie 18 
mocz pięściarski o mistrzostwo klasy 
„A“ okręgu gdańskiego, pomiędzy dru 
żynami „Czynu“ (Gdynia) i „Lechii" 
(Gdańsk)), Oba zespoły wystąpią w 
najsilniejszych składach. Do mocnych 
punktów gospodarzy należą: Samulew 
skî  w muszej, Stefaniak w koguciej, 
Lukacz w. piórkowej i Kuźmiński w 
lekkiej.

W „Lechii“ wyróżniają się bracia 
Szubińscy, Pieniążek i Polakow.

Kefestracfa kart
odzśeżowvch w Gdaifbku
Oddział Aprowizacji Zarzadu Mia­

sta Gdaóskai komunikuje, że dedatko 
wa i ostateczna rejestracja kart edzie 
żowych na bawełnę, wełnę a obuwie 
odbywać się będzie w punktach roz- ' 
dzielczych w terminie cd 1 clo 30 paż 
dziernika 1948 r. na zasadach cyloszo 
Mych w komunikacie Urzędu Woje­
wódzkiego.

Zaświadczenia na podstawie któ­
rych przeprowadzana bodzie r« .-t-a 
cja, wydawane będą w termiiłtfe od 
1 do 15 października' 1948 r„ po przed 
łożeniu dowodów, uprawniających W 
oddziale aprowizacji Zarządu Miasta 
Gdańska, ul. Bojowców 5-7, III piętro 
pokó.j Nr 6 i w B:urze Dzielnicowym 
w Oliwie, gdzie udziela się też szcze­
gółowych informacji, dotyczących re­
jestracji kart.

Po wyznaczonych wyżej terminach 
nadne reklamacje uwzględniane nie 
będą.


